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miesięcznie 1 złr. 50 ot. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 złr. 
Upraszamy o wcześna przesłanie pre- 


nurneraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


Lwów d 4. maja. 


(Ruch antibismarkowski w Niemczech. —— Trzy 
uchwały parlamentu niemieckiego. — Znowu kwe- 
stja zwołania sejmów przedl. — Przyspieszenie 
prac Rady państwa. — Sprawa językowa; inter- 
pelacja Wolframa; otwiadczenie Stremajera; roz- 
pacz Nowej Pressy, i pomysł postępowców.) 


Dowetpny pomyśt. 


Zdarzenie prawdziwe. 
przez 


A rję. 


I, 


Szanownemu pann Sewerynowi Gurskiemu, 

kuzynowi swemn w dowód wdzięcznej 

i przyjaźnej pamięci, pracę tę poświęca. 
Autorka. 


W gorący dzień ku końcowi kwietnia sze- 
rokim gościńcem wiodącym do Lublina, toczył 
się szybko wózek zaprzężony parą nie wielkich, 
ale ładnych koników. Wieczór się już zbliżał, 
lecz słońce wysoko jeszcze stojące na niebie 
gorące swoje promienie rozrzucałę w około, 
akby chcąc na pożegnanie płomiennym swym 
nściakiem wynagrodzić ziemi przyszłe nieuni- 
knione choć krótkie rozstanie. , 

Podróżny jadący na wózku siedział w głę- 

kiem zamyśleniu z głową opartą na br 
która mu twarz zasłaniała i tak otulony lekkim 
płóciennym płaszczykiem, jakby pomimo palą- 
"Agr płomieni słońca trzą:ł się od zimna. My- 
te jednak nie musiały być bardzo wesołe, 
goa ani na chwilę nie zwrócił oczów na krajo- 
ras rozciągający się po obu stronach drogi, a 
eż widok ten był godnym uwagi. W Kro- 

twie naszem nie łatwo się spotkać z taką 
roamaitością widoków jaka tu się przedstawia. 
Oko znużone jednostajnością równiny, z zachwy* 
tem spogląda na te łagodnie falujące wzgórza, 
poprzerzynane świeżemi zielonemi dolinkami, 
po których wije się cicha, spokojna, błyszcząca 
jak roztopione srebro rzeczka, na te poszar- 
ke w najdziwaczniejszy sposób parowy i te 
ski urocze, cieniste jakby cudem równowagi 
utrzymujące sią na pochyłościach pagórków, lub 
tworzące pełne wdzięka i lekkości piramidy szpi- 


Ale podróżny, jakieśmy to już poprzednio 
nie zwracał wcale uwagi, ani na 


dem niemającym stałej większości, metodą rzą- 
dzenia pozbawioną niewzruszonej i silnej zasa- 
dy. Nie tyla może w odrzucenin przedłożonych 
przez rząd projektów, ile raczej w postawie ja- 
ką przybrał parlament widzimy wielką z jego 
strony manifestację przeciw kanclerzowi... Kan- 
elerz nigdy nie dbał o posiadanie stałaj więk: 
szości, starał sią tylko o większość od wypadka 
do wypadku i grupował ją nie pod sztandarem 
jakiej zasady, ale okuło swojej osoby. Owoż ta- 
ka metoda mogła trwać dopóty, dopóki pewien 
urok otaczał kanclerza. Ale dzisiaj urok ten roz- 
wiał sią zupełnie i przeto dzisiaj kanclerz stoi 
odosobniony, sam jeden, nikt go nie popiers, na 
nikogo, nawet na konserwatystów liczyć on nie 
może. 

Wykazawszy to odosobnienie kanclerza, 
przychodzi Berliner Tagblatt do wniosku, że w 


„| podobnej znajdując się pozycji, Bismark nie 
—" | może być dłużej kanclerzem i szefem gabinetu 


„Inaczej — powiada — będą Niemcy miały rząd 
bez większości, to znaczy KIRA tę grani- 
cę, która parlamentaryzm od absolutyzmu dzieli.“ 

Przytoczyliśmy słowa tego dziennika, je- 
dnego z najbardziej popularnych w Berlinie, że- 
by pokazać jakie usposobienie panuje w Niem- 
czech i qa dojrzewać jaż poczyna ten ruch an- 
tibismarkowski, który zrodzony ną gruncie roz- 
czarowania po wojnie francuskiej, zrazu słaby 
i prawie nieznaczny, stopniowo coraz bardziej 
mężniał, zakreślał coraz szersze kręgi we wszyst- 
kich warstwach społeczeństwa niemieckiego, aż 
wreszcie tak spotężniał, że porwał za sobą par- 
lament i dzisiaj rozkwitnął jawną opozycją prze- 
ciw takiemu kolosowi, jakim zdawał się być 
Bismark wśród Niemców. 


rądowała, zwałanoby Izbę posłów na jedno po- 


'tem końcowe posiedzenie. 


A W MAW 


uciążliwą drogę pełną wybojów, trzęsących ka- 
mieni i ciągłych apadziatości po których to raz 
drapać się do góry, to znów całym pędem 
potrzeba było zlatywać. Zapewne całą podróż 
musiał on odbyć w podobny sposób. Weżnica 
bowiem, młody chłopiec o żywych ruchach i ro- 
zumnem oku, co chwila obracał się po za siebie 
i z widoczną niecierpliwością ruszał ramio- 
nami. Niespokojny zaś język jego nie mo- 
gac dłużej znieść zadawanych mu męczarni, 
wynagradzał sobie przymusowy odpoczynek roz- 
mową z końmi, nawoływaniem ich do poapie- 
chu i licznemi uwagami azeptanemi po cichu. 
Silne dopiero stukuięcie wózka 0 kamień, 
a zarazem powolne się jego ckylenie do upadku 
nad głębokim wybojem, obudziło podróżnego 2 


zamyślenia. Podniósł się x siedzenia i błędnym 


okiem spojrzał do koła. Teraz dopiero ukazała 
się ukryta poprzednio twarz i postać cała. Był 


to człowiek młody zupełnie, ale w jego rysachi 


zmęczonych i zmiętych wyczytać było można | jąc się młody woźnica, widocznie uszezęśliwio- 


cały szereg walk, cierpień i upokorzeń dozna-' 


EOTS TATW y n 
ERIE PN i OPARTE 


We Lwowie, Środa dnia 5 Maja 1880 


Na posiedzeniu komisji wojskowej przedli- 
tawskiej Izby posłów z d. 2. b. m. wybrano 
Tilszera na sprawozdaweg ustawy wojskowej i 
14 głosami przeciw 8 uchwalono, aby kwestję 
zaopatrzenia rodzin wojskowych zmobilizowa- 
nych załatwiono już w tej a nie w osobnej u- 
stawie. Będzie to na każdy sposób przyspiesze- 
niem obrad. 


—0 


Na końcu sobotniego posiedzenia przedli- 
tawskiej Izby 
pelację z powodu okóluika o języku czeskim w 
sądach i urzędach w Czechach. Pobudki 
interpelacja te same, które już jak wiemy Nowa 
Presse podniosła, i zspytująj czy ten akólnik wy- 
szedł, a jeżeli wyszedł, to czem był rząd do te- 
go spowodowany i czem tó usprawiedliwić może. 

Dwie rzeczy przedowszystkiem uderzają w 
tej interpelacji: 1) że podpisali ją Niemcy jedy- 
nie z obozu centralistycznego, i to nie wszyscy, 
a Niemcy z klubu hohenwartowskiego nie pod- 
pisali — sprawa ta przeto zeszła na kwestją 
tylko frakcyjną, a nie stała się narodową nie- 
miecką, — 2) pornsza tylko okólnik dla Ozech 
wydany, a zupsłnie milczy o takim samym, dia 
Morawy wydanym, — sprawa przeto zeszła na- 
wet z pola zasadniczego, albowiem jeżeliby ja- 
kakolwiek zasada konstyjacyjna lub naturalna 
była tym okólnikiem w chach naruaszoną, to 
temsamem byłaby nar ą i na Morawie. Tak 
więc cała interpelacja seĝsu nie ma właściwie, 
— i niczem nie da się asprawiedliwić tłama- 
czenie pism centralistycznych, iż dlatego in- 
terpelacja o Czechach jedynie mówi, ponieważ 
tam są całe okolice, wyłącznie Niemcami osie- 
dione, w tych zatem ów okólnik jest krzywdą 
dla Niemców. Ale tym spósobem interpelanci sa- 
mi by do tego dążyli, aby w okolicach czysto 
znowu czeskich podań W języka niemieckim 
wnosić nie było wolno — i sprawa stawałaby 
tak, jak Czesi oddawna proponują, bemacy zaś 
stanowcze odrzucają, ` l 

Zarazem głoszą pisma eentralistyczne, że 
centraliści nie myślą wytaczać dyskusji nad od- 
powiedzią, jaką da rząd ha interpelację, — ale 
też organa prawicy zapewniają, że prawica 
wcale nie będzie przeciwną wytoczeniu tej dy- 
skusji O ile słychać, rżąd ma odpowiedzieć 
szczegółowo. e : 

Na każdy sposób interpełanci nie mają 
gruntu silnego pod sobą. Wiemy już, że cen- 
tralistyczne pisma bermęńskie wcale bez żółci 
i czeskim na Mora- 


sobnym artykule, ġi pr 
'henwartowskiemu fis 
wyjątku pisma centralistyczne szły ręka w rękę, 
teraz w sprawie językowej rzecz się ma ina- 
czej. I tak np. Silesia wypowiada, że okólnik 
ów Niemcom w Czechach żadnem zycła niebez- 
pieczeństwem nie grozi, skoro go mógł p. Stre- 


ij majer podpisać. Reichenberger Zig. gromi na- 


wet surowo centralistów za ich taktykę, zarzu- 
eając im mędrkowatość i intrygańctwo. A or- 
gan ceutralistów w południowym Tyrolu, Boze- 
ner Zig. potępia centralistów za przeszkody, 
jakie ustawie o taksie wojskowej stawiają, i 
karci br. Schwegla, że przy §. 1. tej ustawy 
z centralistami głosował. Ale nieskończenie 
ostrzejszą perorę pali centralistom za ową iu- 
terpelację Stara Fresse. 


się cieszyć, czy martwić z tego, że już 
resu swojej podróży, W pierwszej chwili bo- 
wiem wyciągnął obiedwie ręce z uśmiechem za- 
chwyta, jakby chciał niewidzialny jakiś przed- 
miot przygarnąć do piersi i nścisnąć, ala ręce 


opadły i uśmiech zamarł na ustach. Wkrótce | 


jednak podniósł raz jeszcze rękę W zamiarze 
zdaje się powstrzymania zbyt szybkiej jazdy, 
lecz ręka podniesiona zatrzymała się znowu nie- 
ruchomie, w pół drogi, nie mając siły ani opaść, 
ani dotknąć ramienia woźnicy. Konie tymcza- 
sem zgadły widocznie tajemne jego życzenie, 


igdyż same zaczęły zwalniać krokn. Jechano 


pod górę. 

— Ah! jaż Lublin! — wykrzyknął młody 
człowiek, zapominając, że ma świadka. i 

I rzeczywiścia w tej samej chwili wózek 
wyjeżdżał na szczyt pagórka, z którego widać 
było jak na dłoni rozłożone nieopodal miasto. 

— A tak, już Lublin — powtórzył obraca- 


nych w ciągu nie zbyt dłngiego jeszcze życia. (DY, 16 ma do kogo usta otworzyć po dlugim 


krakanie dało się słyszeć i po nad wózkiem z 
rozpostartemi skrzydłami muskając prawie niemi 
głowy podróżnych przeleciał kruk, uważany po- ' 
wszechnie za zwiastuna nieszczęścia. Na ten' 
krzyk złowrogi młody człowiek drgnął gwałto- 
wnie i blady, przerażony padł napowrót na sie- 
dzenie. Wszyscy nieszczęśliwi byweją prze- 
sądni, obawiają się własnego cienia, lękają się 
nieledwie poruszenia z miejsca, aby nie wy- 
wołać nowego gromu, nowego na siebie nie 
ściągnąć cierpienia. Wybrańcy losu tylko, któ- 
rzy nigdy nie zeszli ani na chwilę z miękkiej 
drogi, zasłanej wonnemi listkami róży, ośmielą 
się potępić taki objaw słabości, Lecz cierpiący 
prawdziwie, ci którym życie nie szezędziło nie-. 
skczęść i goryczy, ci pewnie potrafią go od- 
czuć, zrozumieć i zaboleć nad nim, gdyż uczu- 
cie podobne nie będzie im pewno nieznanem. 

— Już tu jesteśmy, już tak blisko — sze- 
pał młody człowiek spoglądając na około sie- 

ie jakby mię zbudził ze snu ciężkiego. 

Widać, iż okolica ta dobrze mu była zna- 
ną, bo nie oglądał się długo. Spojrzał tylko 
smutnym wzrokiem przed siebie, westchnął głę- 
boko i dziwna niepewność odbiła się w jego 


mài 
Piękno otaczającej go przyrody, ani nawet nalrysach. Widocznie nie wiedział sam dzy ma 


£ . . s a. . = To 
W tej samej chwili ponure, przerażliwe porie, na Jaci deggk jego byt skazany 


pan nie śpi, a ja myślałem, i głową poruszył, 
R AA kiwanie się. Co? a prędkośmy zaje- 
chali, choć kiepska droga. Za to napowrót ma- 

Je pomalutku noga za nogą, bo konięta 
troc $ zmęczone. Dziedzic bardzo nakazywał 
jakieśmy wyjeżdżali, żeby wcześnie wrócić i 
uważać na konie, Ale jak to smutno jechać z 
powrotem, bez nikogo, a potem to jeszcze go- 
rzej, jak pana już u nas nie będzie. Do kogo 
to iść żeby co napisał, przeczytał, albo co wy- 
łożył., Na co to dziedzicowi było brać tego 
Miemca i co z niego za pożytek. Jeszcze tylko 
paniczów ną takich samych jak on Miemców 
poprzerabia i taka będzie korzyść... Ozłowiek 
się nawet z nimi słowa nie dogada. 

Podróżny nie odpowiedział ani słowa, tyl- 
ko westchnął ciężko po raz drugi. 

, — Pierwej było lepiej — ciągnął dalej wo- 
Źnica, któremu usta się nie zamykały, a język 
biegał jak kołowrotek — co Miemczysko w gło- 
wie naszym paniczom poprzewracał, to pan ina- 
czej uczył... Panicze często przybiegają do staj- 
ni, to mi sami gadali, a panicz Stasio, aż pła- 
kał z wielgiego żalu, że pan odjeżdża, a ta be- 
styja Miemczysko zostaje... Ale tatko tak chcą, 
to nie ma co robić... 

Monolog ton, gdyż podróżny milczał za- 


azg 


osłów wniósł p. Wolfrum inter-; 


podaje | hr. Warmbrandta względem wypracowania usta- 


traedpłntę i ogłoszenia przyj 
we Loewi Pióro Sza „dasety Nsr. 
Plac Halicki w psłacu W. Ulanieckich, Ogio- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gam. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaś p. pułkownik 
ski, Faubourg, T 88.; 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Walifischganee. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbaatei 3., Rotter et Om. 
I Riemerganze 18 G.L., Daabe oi Om. I Ma- 
zdmilianstrasze 2.; w Frankfurcie nad Me w 
Hamburera pp. Haasensteie st Vogler, Rajchmsn 
& RE, Tommi Senatorska 22 
OBZEN ają się za opiaty G 6x6, 
ai Z. cbjętołci Jednego wiersza drobna 


Reklamy w rubryce easałane" 
30 ct. od wiem 00 ez 


państwowemu, naznaczając go jako wewnętrzny P. Kieszkowski: proponuje zawiązywanie 
manipulacyjny dla najniższych nawet urzędów." ;stowarzyszeń właścicieli dóbr ziemskich w gra- 
Rzucona przez centralistów interpelacją Wolf- |nicach dawnych obwodów na zasadzie ustawy 
ruma rękawica do walki narodowej, i to walki bez z dnia 9. kwietnia 1878 nr. 70 Dz. u. p, które 
widoków pojednania, jąk powiada Stara Presse, |to stowarzyszenia brałyby w przedsiębioratwo 
może centralistów o ogromne szkody przypra” | porządkowanie własności dóbr ziemskich dłaga- 
wió, o tę mianowicie, iżby nawet w we-|mi obciążonych, a do członków spółki naletą- 
wnętrznej manipulacji urzędów język niemiecki |cych. To stanowi rdzeń pomysła pana K, i jak- 
był jedynie tylko w okolicach ezysto-niemieckieh | kolwiek nad szczegółami praktycznego jej prze- 
zachowany. Widzą to niebezpieczeństwo podobno | prowadzenia wiele jeszeze można dysputować, 
postępowcy, i jeżeli prawda, co Bohemia donosi,|to nie wypada wątpić, iż idea ta przyjmie się 
to klnb postępowy Izby posłów wybrał komisję|w kołach interesowanych, gdyż wska- 
z siedmiu członków do narady nad wnioskiem |zuje ona najprostszą i najnataraloiejszą drogę 
ratowania zagrożonych pia 


wy narodowościowej — w tym doba, ikby ję- 
zyk niemiecki aażanowiony był jako państwowy; 
a wnioskodawcą spodziewa się, iżby posłowie 
nie-niemieccy na to przystali, jeżeliby odrębno- 
ściom krajowym swobodne zostawiono pole 
w obrębie pojedynczych krajów. 


y aszczenima po 
daczy dóbr ziemskich, Z tem większą zań pe- 
wnością rokować możną świetne powodzenie tej 
myśli, gdy weźmie się na uwagę znakomitą, 
świetnie Wy próbowaną rutynę jej inicjatora w 
wprowadzania w życie p igbiorstw finanso- 
wych, opartych na zasadzie solidarności i wza- 


Któżby jednak wierzył postępowcom | Wsza- | jemncści członków, jego sprężystość, tudzież po- 


kże buta teutońska nigdzie tak aż do głapo 


ty|tętne środki pomocnicze, jakiemi on rozporzą- 


zuchwale nie występuje jak w Deutsche Zig., i|dzać może i umie, 


nikt nie klaszcze z radości jak ona, gdy z po- 


O ile jeduak zasada fandamentalna wniosku 


wodu ogłoszenia w Gracu odezwy Towarzystwa |p. Kieszkowskiego uderza trafnońcią i prakty- 


Czerwonego krzyża (do pielęgnowania chorych i 
rannych na wojnie) w języka niemieckim i oraz 
słowieńskim, gradecka Rada miejska monumen- 
talnie śmieszną powzięła uchwałę, orzekającą, 
że „wybujanie żywiołu słowieńskiego szkodzi ce- 
lom kulturowym, a gwałcąc Niemców i budząc 
rozterki narodowościowe, państwo w przepaść 
sprowadzić może.“ A gradecka Rada miejska jest 
ogniskiem postępowców, jak kasyno pragskie o- 
gniskiem liberałów centralistycznych I 

Do rozumu Niemców centralistycznych tyl- 
ko siłą pięści trafić można! 


Ratowanie obdłużonych posiadłości 
ziemskich. 
przes 


Teofila Merunowicza, 


I. 
P. Henryka Kiezkowskiego projekt obwodowych 
stowarzyszeń WAŻ cb. nad własnością 
ą. 


` Starać się o utrzymanie żywiołu swojskie- 
go przy własności ziemskiej, poczytujemy słu- 
sznie za jedno z Bajwaźniejszych zadań polityki 
narodowej, za jeden z najgłówniejszych celów 
pracy organicznej. Dlatego też zasługują na bar- 


-|dzo troskliwą nwagę z naszej strony wszelkie 


do tego przedmiotu odnoszące: się wnioski i pro- 
jekta — z tej samej racji, jak znajdujący się na 
pełnem morzu żeglarze z pewnością roztrząga- 
liby z uwagą każdy pomysł, któryby podawał 
środki skutecznego zatykania mnożących się w 
ich nawie szpar i ctworów, przez które woda 
ze wszech strom wciskałaby się do wnętrza o- 
krętu, grożąc im niechybną zagładą. 

Otóż właśnie w tych dniach podała Gazeta 
Narodowa wiadomość o projekcie zasłużonego 
dyrektora Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie, p. Hsnryka Kieszkowskiego 
eo do sposobu ratowania obdłażonych majątków 
szlacheckich, a znów przed kilku miesiącami 
czytałem także w Qas. Nar. drugi projekt p. 
Franciszka Schofera, młynarza z Zaszkowa w 
powiecie lwowskim, podajacy sposób ratowania 
obdłażonych gruntów włościańskich. Zamierzam 
przeto oba te wnioski, które w mojem przeko- 
naniu posiadają nader doniosłe znaczenie, roz 
trząsnąć dokładniej ze stanowiska ściśle przed- 
miotowej krytyki. 

Zaczynam od wniosku pana Kieszkowakiego. 


przerwa, zupełnie niespodziewana. Na niebie 
jasnem, pozbawionem nie tylko chmnr, lecz i 
jtych białych, przejrzystych obłoczków, jakie w 
| dnie najpogodniejsze nawet gromadzą się przed 
zachodem słońca, zaiskrzyła się olśniewająca o0- 
czy błyskawicą i przerażający huk grzmotu za- 
j trząsł powietrzem. 
| — A slowo stało się ciałem i mieszkało 
między nami. — No, to jakieś prawdziwe dzi- 


wowisko, wszędzie jasno i pogodnie, a tu za-|! 


czyna huczeć .. To zły znak — i przestraszony 
chłopiec przeżegnawszy się pobożnie uchylił ka- 
pelusza z obawą i umilkł zupełnie. 

Konie zachęcone głośnem emoknięciem ust 
i przeczuciem, że zbliża się koniec podróży, po- 
|mknęły z podwójną szybkcśsią. Wkrótce potem 
(wśród błyskawic i grzmotów powtarzających się 
coraz częściej, z głośnym turkotem toczył się 
wózek przez najladniejsze nlice miasta Lublina, 
zwracając na siebie powszechną uwagę. Piękne, 
(przystrojone panie zwłaszcza z prawdziwą za- 
zdrością spoglądały na szczęśliwego posiadacza 
[xt ślicznego ekwipażu. Jakże często pozory 
mylą |... 

Przejechawszy przez całą szerokość miasta 
(wózek zatrzymał się na jednem z przedmieść 
[przed domkiem parterowym o schlndnej powierz- 
' chowności. Duży, clenisty, 


słaniał A 
wiosenna rozwijających się dopiero drzew, wdzię- 


£ 
p 


I © — Bądź zdrów Walka. A paniczom swoim 


Í — 


| 
owocowy ogród, 0- 
go z tyłu, a świeża, jasna fielon 


cznością, gdy na gruncie faansowym stawia 
kwestją ratowania zagrożonych przejściem w po- 
siadanie obcego żywioła majątków ziemskich, 
i powołaje do pracy połączonemi siłami nad u- 
rzeczywistnieniem tego zadania socios doloris 
rodów, potrzebujących ratunku, o tyle znów pro- 
jektowany przez niego statut spółek obwodo- 
wych, dla tego celu zawiązywać się mających, 
będzie wymagał jak mi się zdaje bardzo zna- 
cznych zmian. 

Szanowny wnioskodawca wyobraża sobie 
mianowicie projektowany przez siebie akt rato- 
wania obdłażonych majątków ziemskich jako 
bratnią, sąsiedzką pomos radą i czynem, ujętą 
w karby rachunku i ngód prawnych. Właścicie- 
le dóbr pewnej okolicy kraju mają związywać 
się w korporację, która jako taka objęłaby nie- 
jako nadzór opiekuńczy nad stanem interesów 
swoich uczestników. Ten zaś z członków, któ- 
ryby poruczył spółee uregulowanie swoich spraw 
majątkowych, musiałby na cały ten czas hipo- 
tecznie: gab re jllz dokumentem prawnym 
zrzec się wszelkiego wpływu na stan i tryb za- 
rządu majątkiem swoim, i wejść dobrowolnie 
wobec stowarzyszenia w stosunek karanda do 
kuratora. Wydział spółki miałby wyznaczać na 
czas porządkowania majątku dla kuranda i jego 
rodziny miejsce mieszkania, tudzież kwotę, jaka 
na utrzymanie ich wyznaczoną być może, a wre- 
szcie postanowiłby, kto ma zająć się uregulo- 
waniem majątku, w jaki sposób takowy będzie 
porządkowany, jakie gospodarstwo. żaprowadzo- 
ne, i jaka w przybliżeniu kwota na ten cel 
potrzebną będzie ($$. 8, 9 i 10 proj stat.) Gdy- 
by dłużnik próbował wyłamać się z pod tego 
rygoru, natenczas dekretem sądowym zostałby 
oddany jako marnotrawca pod kuratelę, a w ra- 
zie śmierci jego nie mógłby doznać przerwy akt 
porządkowania majątku ani przez pełaoletnich 
spadkobierców, ani przez opiekę małoletnich, ani 
nawet przez nadopiekańczą władzę pod żadnym 
warunkiem. 

Naturalnie, że nikt na świecie nie mógłby 
podjąć się regulacji interesów nałogowego mar- 
notrawcy pod innemi warankami. 

Lecz czyż każdy właściciel upadającego ma- 
jątku ziemskiego jest nałogowym marnotrawcą ? 
Czyż nie widzimy pomiędzy nimi i najporzą- 
dniejszych ludzi, sumiennych i pracowitych, sza- 
mocących się aż do wyczerpania ostatnich sił 
z nieszczęsnemi stosunkami, w które ród ich 
| wplątany został — nie zich własnej winy, tyl- 
ko albo wskutek błędów poprzednich właścicieli, 
[albo też wakatek politycznych wypadków lab z 


staje u| wzięcie, byłby trwał bez końca, gdyby nie | okojem. Długą też chwilę siedział na miejsca 


ibez ruchu, jakby skamieniały pod wpływem 
' przerażającego spojrzenia okrytej wężami głowy 
Gorgony. Dvpiero woźnica nie mogąc zrozumieć 
co aią stało panu gubernerowi,jak go nazywał, 
i pierwszy przerwał milczenie. 
j — Jnżeśmy zajechali panie. To tutaj, ja 
; dobrze pamiętam, jak mi pan przeszłego jeszcze 
roku pokazywał, że w tym ładnym dworku mie- 
ky datli hł ły 
e słowa gadatliwego chłopca oprzytomni: 
(Wreszcie młodego człowieka, który podobno za- 
' pomniał na chwilę, gdzie się znajduje. Wysiadł 
więc z wózka powoli, ociężale, nieledwie nie- 
ka : biorąc do ręki lekki swój kufereczek. 


ł 


powiedz, że kazałem ich uścisk-ć i prosić żeby 
o mnie nie zapominali. Teraz jedź z Bogiem. 


i Walek z płaczem rzucił się na rękę młode- 


go podróżnego, wołając : 

bili i h! co my tam bez pana będziemy ro- 
1 ... 

Młodemu człowiekowi łzy się także w 0- 


(czach zakręciły, ale nie chcąc się dłużej TOZ- 


l 


rzewniać na próżno, skinął tylko ras jeszcze 
głową na pożegnanie biednemu chłopcu i gal- 
knął we drzwiach domu pro waana M): 


pen odbijała od czystej jego sukienki. Brako.. Pr zeglad literacki; 


wało w niem jednak naj 


piękniejszej, naj ï 
ób każdego jszej, najpraw 


|dziwszej z ozd ogrodu, tej drobnej, 
powiewnej istotki 
stkie lasy, łąki, pola i ogrody: to jent kwiatka. 
Widać, że mieszkańcy tego miłego ustronia nie 


liezyli się do czcicieli piękna i zxtąd zapewne 


pochodziło to dziwne piętno martwoty i smutku, 


owiewające 80 zewsząd. 


, która ożywia | zaludnia wszy- 


, 


II. 


Przenieśmy się teraz od Konwentu wielkiej 
rewolucji franenskiej, od świętego przymierza, 
od dyplomu październikowego, Rady państwa i 
Galicji wraz z jej sejmem, Wydziałem, Radami 
powiatowemi i gminnemi, słowem ze starej Eu- 
ropy — do dzikich puszcz Ameryki Północnej, 


W jednem tylko oknie narożnem stało kil-|w początkach bieżącego stulecia, kiedy miejsce 


ka wazoników, 
ślinki, pochyliły na dół główki, jakby skarżąc 
się, że zostały Opuszczone przez rękę, która 
powinna była je pielęgaować. Na to okno wła-. 
śnie zwrócił się najpierw wzrok młodego cało- 
wieka, gdy stanął u kresu swojej podróży. Opa- 
szczone kwiatki nie musiały być zwykłem zja- 
wiskiem, gdyż na ten widok na twarzy jego 
odbiło się zadziwienie, połączone s silnym nie- 


ale biedne uwięzione w nieh ro-. 


dzisiejszych kolei i telegrafów zastępował strach 
przed lieznemi plemionami czerwonoskórnych, a 
ladne bogate miasta i gęsto dziś zasiane kolo- 
nie rolnicze zajmowały nieprzejrzane lasy i nie- 
dostępne bagniska. Było to około roku 1812. 
Anglicy z Kanady wszcząwszy walkę z Amery- 
kanami, nie wabali się użyć dzikich plemion In- 
djan xa sprzymierzeńców swoich. a ci rychło 
waląwszy przewagę liczobną nad sojasznikami, 


innych powodów, od woli i usposobień dzisiej- 
szego pokolenia niezawisłych? Czemnż właśnie 
tylko Frisi iejszy dziedzic obdłażonego przez jego 
* poprzedników majątkn ma ogłosić sam siebie za 
niedołęgę i marnotrawcę, na którego niema in- 
nego środka, jak tylko kuratela, hańbiąca ku- 
ratela ? 

Prawda to zresztą, ani słowa, co mówi p. 
K. w nzasadnieniu swojego projektu, iż dziś naj- 
więcej majątków wychodzi z rąk dawnych ro- 
dzin przez „lekkomyślność, życie nad stan, nie- 
znajomość zasad dobrego gospodarstwa, i ko- 
sztowne a bez rachunkn przedsiębrane spekula- 
cje“. Jeden z właścicieli dóbr tej kategorji wi- 
dzi zbawienie swoja w maszynach, drugi marzy 
o angielskim systemie farmerów, trzeci znów 
odprawia nawet oficjalistów, ażeby mieć wszyst- 
ko „we własnym zarządzie”, chociaż sam nie 
ma wyobrażenia o gospodarstwie, czwarty — 
widząc, iż jego arędarz na spekulacjach han- 
dlowych robi majątek, zarzyna się spekalacjami, 
przedsiębranemi „w spółce" z tymże atęda- 
rzem itd. Lecz czyż można spodziewać się, aże- 
by ci ludzie lekkomyślni lab znarowieni zdobyli 
się na tyle zaparcia się siebie, na tyle pokory 
chrześciańskiej, ażeby dobrowolnie, i to publi- 
cznie, i piseranemi dokumentami to stwierdzili, 
iż całe ich życie dotychczasowe było jedną wiel- 
ką — niedorzecznością? ub 

Gdyby to jeszcze miało się do czynienia z 
ludźmi nieznajomymi, na których opinii nie nie 
zależy, to jeszcze ten i ów prędzej zdecydował- 
by się: „Pal ich licho, niech powiedzą żem nie- 
dołęga, byleby tylko wydobyli mnie x biedy“. 
Lecz p. Kieszkowski wymaga jeneralnej spo- 
wiedzi właśnie przed najbliższymi sąsiadami! 
Kandydat do kurateli musiałby najpierw ułożyć 
pisemnie, rachunkami i dokumentami udowodnio- 
ny wykaz swoich grzechów majątkowych, ten 
wykaz musiałby być poświadczony jeszcze przez 
dwóch albo i trzeck wiarogodnych sąsiadów, i 
wóczas szedłby om pod rozpoznanie: dalszych 
czterech sąsiadów, stanowiących Wydział stowa- 
rzyszenia obwodowego. Ci roztrząsaliby i badali 
wyłuszczony im w ten sposób stan rzeczy, a 
następnie dopiero zawyrokowaliby, czy kandy- 
dat wart kurateli, czy nie zasługuje nawet na 
łaskę — kurateli? ($. 7. proj. stat.) - 

Któż zechciałby poddać się dobrowolnie, 
chociażby mawet wśród najprzykrzejszych oko- 
liczności, tak upokarzającej procedurze — i to 
właśnie wobec najbliższych sąsiadów? Wszakże 
wiemy, że ntracjusze nie bardzo chętnem okiem 
patrzą na rządnych i prawdziwie roztropnych 
gospodarzy, a ci znowu ze swej strony także 
nie bardzo sympatyzują z lekkomyślnikami albo 
bzikami. Z tego też powodu panuje najczęściej 
w pożyciu towarzyskiem pomiędzy temi dwoma 
odcieniami obywatelstwa wiejskiego pewien 
chłód, pewne naprężenie drażliwe. Otóż chciałby 
pan K., ażeby tacy sąsiedzi raptem ni z tego 
ni z owego weszli z sobą dobrowolnie w idealny 
Ee) pokntującego syna marnotrawnego do 
ojca ?.... 

Gdzie są pomiędzy nami tak idealne wzory 
zaparcia się siebie, swoich ambicyjek i uprze- 
dzeń? Tyle jednak wiem, że gdy już podobno 
od pięciu lat prawomocnie istnieje u nas usta- 
wa o gminnych sądach rozjemczych w miastach, 
które dla drobnych spraw stanowiłyby podobny 
areopag obywatelski, o jakim marzy szanowny 
wnioskodawca, to dotychczas w całym 
kraju niema, o ile wiem, ani jednego 
takiego sądu. 

Zresztą przypuśćmy, że zaczęłyby powsta- 
wać stosowne stowąrzyszenia, jakie projektuje 
p- Kleszkowski, To £ Kogóź one składałyby 
się? Chyba z samych bankrutów, gdyż ludzie 
zamożni unikaliby ich, jeżeli samo należenie do 
takiego towarzystwa albo ściągałoby podejrze- 
nie zawikłanych stosunków majątkowych, albo 
też narażałoby na to niebezpieczeństwo, iż wło- 
Żonoby na ich barki niekoniecznie miły ciężar 
porządkowania interesów jednego lub kilku ban- 
krutów z okolicy, z obowiązkiem opiekowania 
się nimi samymi, z dziećmi ich, rodzinami i ze 
wszystkiem co do nich przynależy..... Czy 
wielu znalazłoby się żądnych podobnych przy- 
jemności — bardzo wąpię. 

W końcu zapytać możnaby, czy w ramach 
podobnych stowarzyszeń obwodowych mogliby 
pomieścić się magnaci, posiadający dobra w kilku 
obwodach ? Czy zechcieliby oni poddawać swoje 
łantazje i swoje błędy pod publiczny sąd rzeszy 
drobnej szlachty ? / 

Oto sze najgłówniejszych wątpliwości, 
nasuwających się przy rozmyślaniu nad projekto- 


zamienili dotychczasową między dwoma naroda- 
mi wojnę na walkę rasową między białymi a 
czerwonymi, walkę eksterminacyjną z całą gro- 
zą mordów, zniszczenia i pożogi. Smierć bladym 
twarzom, a zwycięztwo czerwonym rozległo się 
okrzykiem złowrogim wśród pałających zemstą 
plemion ottawasów, chippewasów, pottawatta- 
miesów, menomineasów, haronów. Nieliczne 
jeszcze podówczas zbrojne osady i warownie jak 
Mackinaw, Chicago, Detroit legły w. gruzach 
pod toporami czerwonych. Trwogą zdjęci osa- 
dnicy kryli się w jaskiniach i sitowiach rzek, 
inni zaś przywiedzeni do rozpaczy i zaskoczeni 
znienacka, otoczywszy chałapy swoje palisada- 
mi i rowami, sporadycznie bronili się w sposób 
rozpaczliwy, drogo dając okupić zwycięztwo 
czerwonoskórym. Zamek Miodowy stojący nad 
brzegiem rzeki Kalamazorn był jedną z takich 
osad. Nazwano go zamkiem przez żart. Była to 
bowiem po prostu małą chałapka, mniejsza od 
naszej chaty włościańskiej, zbita z belek i po- 
kryta korą drzew. Zbudował ją sam własną rę- 
ką Buzzing Ben, poszukiwacz barci i od- 
dał teraz na schronienie siedmin osobom: Ger- 
shomowi Waring, jego siostrze i łonie, dalej 
księdzu misjonarzowi i kapralowi zabłąkanemu 
z oddziału armii amerykańskiej, nareszcie dwom 
indjancm; Gołębiemu Skrzydła, tudzież Onoaho- 
wi, przezwanemu Piotrem Skalpownikiem, do- 
wódzey bez plemienia, lecz w najwyższem po- 
ważaniu będącemn u wszystkich plemion in- 
dyjskich. - e 

Ten ostatni potrafił do tyla zjednać zaufa- 
nie mieszkańców Zamku Miodowego, %8 misjo- 
narz i kapral, oddawszy się mu w opiekę, Zo- 
atali przezeń podstępnie wprowadzeni do a LS 
dniego obozu indjan pod pozorem wygłoszen a 
tymże nauki Chrystusowej. Przekonywująca wy- 
mowa i słodycz ewangeliczna misjonarza spot- 
kały się z szyderstwem i zaciekłością pogan, 
którzy pojąć nie mogli jak można miłować nie- 
przyjaciół iw ogóle ludzi czyniących nam źle, 
jak nauczał kapłan i brali tę nankę za podstęp 
europejczyków do uśpienia czujności dzikich tu- 
byleów. Kapłan został skazany na śmierć. Tu 
dopiero czynem stwierdzona przezeń prawdzi- 
wość nauki kapłańskiej głębokie wywarła wra- 
żenie na sprawcach jego śmierci. Na widok tegoż 
samego niezamąconego niczem spokoju ducha i 
twórcy, na odgłos ostatnich słów pożegnania i 
przebaczenia, przesłanego zabójcom z wyrazem 


wanym przez p. Henryka Kieszkowskiego sta- 
tutem Towarzystwa wzajemnej opieki nad włas- 
nością ziemską. 

W następnym artykule pozwolę sobie roz- 
winąć dodatnie wnioski, jakie mi w tym przed- 
miocie na myśl przychodzą. 


Korespondencje „Gaz, Nar." 


Z Niemiec d. 2. maja. 

Zamiar Bismarka dotyczący przyłączenia 
miasta Altony i przedmieścia hamburgskiego St. 
Paali do obszaru celnego (Zollgebiet) Niemiec 
dał pochop do interpelacji wniesionej w rajchs- 
tagu przez posła Wolfsohna. Wczoraj zajmował 
sią nią parlament. Dyskusja, lubo rząd w ziej 
nie bromł się weale ani wyjesuień nie dawał, 
stała się przez wycieczki ostre członków opozy- 
cji tak żywą i nąmiętną, jak już dawno podobnej 
nie było w Berlinie. 

Wolfsohn oświadczył na wstępie, że dowie- 
dziano się z gazet, że rząd pruski wniósł do 
Rady związkowej wniosek, aby Altonę i St. Panli 
wcielono do obszaru celnego Niemiec. Pomijając 
ekonomiczne skutki wzmiankowanego projektu, 
które wpływ jak najniekorzystniejszy wywrzeć 
by musiały na handel i dobrobyt Hambarga, 
zwracał uwagę mowca głównie na prawną stro- 
nę kwestji. St. Pauli jest od 1830 roku częścią 
integralną miasta Hamburga, w St. Pauli miesz- 
czą się najważniejsze zakłady portowe i śpich- 
lerze, odciąć St. Pauli od Hambarga, to znaczy 
zmusić rychlej czy później Hamburg do zrze- 
czenia się przywileju zastrzeżonego miastu przez 
artyknł 34 konstytucji. 

Artykuł ten zaś nadaje miastom, Hambur- 
gowi i Bremenie, prerogatywę portów wolnych 
i mówi wyraźnie, że stosunek ten tylko na wła- 
sne żądanie miast tych zmienionym być może. 
Obecnie Hamburg zmiany tej sobie nie życzy 
i dla tego pyta się interpelant kanclerza i za- 
razem pierwszego ministra Pras, czy w ogóle 
Prusy wniosek podobny w Radzie związkowej 
postawiły, czy zniesiono się w tej mierze ze se- 
natem wolnego miasta Hamburga i czy zamie- 
rza rząd bez względn na zezwolenie senatn 
hamburgskiego St. Pauli do obszaru celnego Nie- 
miec wcielić. 

Na to złożył w Izbie pełnomocnik rządu 
pruskiego Scholz następne krótkie oświadczenie: 
Wniosek wspomniany stawionym został rzeczy- 
wiście w Radzie związkowej przez Prusy, jak 
o tem głosi prasa. Z władzami hamburgskiemi 
nie porozumiewano się wcale, ponieważ porozu- 
mienie to jest zbytecznem, gdyż artykuł 34 ksn- 
stytucji wspomina tylko o miastach samych a 
nie o obwodach, które do miast należą. Rząd 
zamyśla wcielić St. Pauli do obszaru celnego, 
chociażby i Hamburg na to się nie zgodził. 
Bliższych wyjaśnień kanclerz rajchstagowi dawać 
nie widzi się bynajmniej spowodowanym, ponie- 
waż rzecz cała należy przed forum Rady związ- 
kowej a nie rajchstagu. 

Wyraźnie oświadczył Scholz, że mówi z po- 
lecenia nieobecnego kanclerza. Na wniosek Rie- 
kerta rozpoczął parlament nad interpelacją tą 
dyskusję. W niej posypało się mnóstwo ostrych 
docinków przeciw kancierzowi, a Richter na- 
zwał całe postępowanie złamaniem konstytucji. 
Tylko konserwatyści przyznali rządowi słuszność 
i przez usta Minnigerodego oświadczyli, że w 
debatach tych nie wezmą udziału. Windhorst na- 
tomiast wyraził życzenie, aby rząd hamburęgski 
wysłał petycję do rajchstagu, któryby w ten spo- 
sób mógł przekazać ją kanclerzowi do uwzglę- 
dnienia. Dziwiono się, że narodowo-liberalni, 
dążący do unitaryzmu, tak gorąco się opieko- 
wali partykularystycznemi przywilejami; ala 
chodziło tu szczególnie o kwestję prawną io 
szacunek dla konstytucji, 0 to, jak słusznie 
Richter twierdził, ażeby nie mówiono, że „w 
Niemczech idzie siła przed prawem." 

Atoli po tym połysku parlamentarnego za- 
pała przyszły natychmiast pojawy znanego znu- 
żenia. Prezydjum przedłożyło Izbie porządek 
dzieńny na przyszłe posiedzenia. Parlament zaś 
na wniosek Marqnuardsena usunął z pierwszego 
planu wniosek rządowy o przedłużeniu okresów 
legislacyjnych i budżetowych, odkładając go na 
ostatni punkt porządku dziennego. Przyszło w 
skutek tego do wymiany słów stosunkowo o0- 
strych pomiędzy konserwatystami a tym razem 
liberalno-klerykalną opozycją. Richter i Wind- 
horst oświadczyli, że rajchstag winien wpraw- 
dzie obradować nad wnioskami rządowemi, ale 
porządek, w którym będzie obradował, sam so- 


prawdziwej, szczerej miłości — zachwiany zo- 
stał duch obłędu i nienawiści najzacieklejszego 
i najinteligentniejszego z Indjan, Piotr Bkalpo- 
wnik uciekł z żalu i wstydu: a następnie ułat- 
wił ucieczkę pozostałym mieszkańcom Zamku 
Miodowego. 

Kapral zginął inną śmiercią, ale z niemniej- 
szem bohaterstwem ducha. Jako %ołnierz, nie 
mogąc zdobyć się na słowo miłości i przebacze- 
nia dla swych wrogów, zdziwił ich swą odwagą 
i stoicyzmem. Ściśnięty wokoło i prowadzony 
na Śmierć, wyrwał się z rąk oprawców, Zręcznie 
pochwycił od jednego z wodzów tomahawk, a 
rzucając się z nim w szalonej odwadze w tłum 
dzikich, wielu z nich położył trapem lub zranił 
śmiertelnie i tylko ubezwładniony wysileniem, 
uległ przemocy. Tu czekała go Śmierć jedna z 
najokropniejszych. Wzięto go na tortarę mło- 
dych drzew. Jest to tortura wynalazku Indjan. 
„Młode drzewa, rosnące niedaleko od siebie, zo- 
stają obcięte z gałęzi, nagięte ku sobie i zwią- 
zane razem. Następnie przywiązuje się ofiarę za 
rozciągnięte ręce lub nogi do pni. Po rozcięcin 
wiązań odskakują drzewa, a nagłe natężenie 
członków sprawia męczonemu okropny ból, w 
porównaniu z którym niczem są najwymyślniej- 
sze tortury oprawców.“ 

Kapral patrząc na te przygotowania nietyl- 
ko się nie zląkł, lecz był owszem zuchwalszym 
i pełniejszym pogardy dla otaczających go. Strach 
przed śmiercią i męczarniami w obeenej chwili 
wydałby mu się niegodnym człowieka, czującego 
swą wyższość nad dzikimi; a uwiązany już do 
drzew w przedostatniej chwili poprzedzającej 
męczarnie szydził z oprawców i gnębił ich bln- 
żnierstwem lub pogardą dla przemocy. 


W trzydzieści kilka lat potem miejsca te 
przedstawiły widok gęsto zaludnionych bogatych 
miast i kolonij, wzniesionych na pustkowiach 
opuszczonych przez plemiona indyjskie, które z 
dniem każdym wymierają i ustępują miejsca płu- 
gowi ludów cywilizowanych. Ben, właściciel 
Zamku Miodowego, został bogatym kolonistą, 
właścicielem licznych osad, doczekawszy się po- 
tomstwa z siostrą Waringa, z którą się ożenił. 
Gołębie Skrzydło i Piotr Skalpownik należeli 
do stałych przyjaciół jego rodziny. Ten ostatni 
przejrzał świa i ze móciwego Indjani- 
na został cichym, 
przez wszystkieh obywatelem. 


tło wiary 


bie może wyznaczać. „Jeżeli prac naszych w|po ognistej przemowie do przewódzców, naczel- |sko- Czerniowiecko-Jaasską a równocześnie zbadał 


pewnym czasie nie ukończymy, to nikt nas nie 
może zamienić w ciało obradujące bez przerwy. 
Obowiązani jesteśmy do zbadania projektów 
rządowych, ale nie potrzebujemy siedzieć bez- 
nstannie w Berlinie.“ W ten sposób zamierzają 
posłowie zmusić rząd do odroczenia parlamentu 
i zyskać z reformami podatkowemi na czasie. 
Stosunki parlamentarne są tutaj zresztą po 
odrzucenin gwarancji państwowej dla towarzy- 
stwa eksploatnjącego wyspy Samoa, po przeka- 
zaniu prawa o stemplu na kwitkach do komisji 
z niekłamanym zamiarem odrzucenia go, po o- 


statnich wycieczkach przeciwko Bismarkowi i, 


wobec wzrastającej emigracji do Ameryki, tak 
naprężone, że łatwo nastąpićby mogło-< roz- 
wiązania parlamentu i rozpisanie nowych wy- 
borów. Przyczynia się także do zawikłania sy- 
tuacji postępowanie Prus w sprawie kultur- 


kamptu, które centrum na stare opozycyjne to-| 


ry sprowadza. 

Puszczają nakoniec tutaj pogłoskę, że w 
Hawburgu zaprowadzić mają stan oblężenia na 
mocy ustawy socjalistycznej. Senat hamburgski 
atoli z pewnością nie popełni tego błęda, który- 
by wyszedł właśnie socjalistom na korzyść. Zre- 
sztą czemużby uledz nie miał presji możnych? 
Wszakże prawdziwem w zastosowaniu do Nie- 
miec jest wyrażenie Windhorsta: Bei uns ist 
Alles möglich. 


Albańska sprawa. 


W ciekawej tej sprawie, stojącej dzisiaj na 
porządku dziennym, Tagblatt wiedeński otrzy- 
muje list z» Skodarn następującej osnowy: | 

„Od czasów już dawno zamierzchłej świe- 
tności Albanii nigdy jeszcze nie objawiał się 
duch narodowy z taką żywotnością jak w obe- 
enej chwili. Wyznaniem, istotą i dążnościami z 
dawien dawna różniące się plemiona Hottów, 
Szekreków, Klementów, Palatów , Mirydytów, 
Grudów i Gegów, połączyły się wobec zbliżają- 
cego się niebezpieczeństwa, jakie im w skutek 
traktatu berlińskiego zagraża w celu obrony 
kraju od rozszarpania, w celn ocalenia albań- 
skiego narodu od politycznej zagłady. ; 

Znany i poza granicami Albanii magnat 
Ali basza, wydał do wszystkich przewódzców 
klanów albańskich następującą odezwę : 

„Synowie Albanii! Groźną burzą brzemien- 
ne ckmary zasępiają polityczny widnokręg na- 
szej ojczyzny. Odwieczni wrogowie nasi, Serb 
i Kara Dagh (Czarnogórzec), związali się juź od 
wielu lat, żeby części naszego kraju i naszego 
ciała narodowego oderwać i sobie przywłaszczyć. 
Z początku przerażeni i owładnięci niewymo- 
wnym bolem, spoglądaliśmy nieporadni na zbli- 
żającą się katastrofę; niedawno jednak opamię- 
tawszy się, zerwaliśmy się, a chwyciwszy za 
broń naszych ojców, rozwinęliśmy sztandar na- 
szej świetnej przeszłości, i stanęliśmy na straży 
w Gasiniu, i w sercu naszej narodowości w Pri- 
zrendzie. 

„Wiadomo wam, że przez nas utworzona 
zwierzchność, nasza liga, w przeciągu jednego 
roku 70.000 ladzi dobrze uzbroiła. Ża zaś są 
to, jak wam tożsamo dobrze wiadomo, także i 
ojcowie rodzin, pozostawiono ich aż do nieod- 
zownej potrzeby przy rodzinnych ogniskach. Ta 
potrzeba nadeszła ; wybiła już godzina najwięk- 
szego niebezpieczeństwa. Sułtan przyrzekł Czar- 
nogórcom, iż im odstąpi cały szereg ważnych 
pozycyj nad Zemem. Teraz czas na nas, stanąć 
u wyłomu i bronić krwią od serca nasze najdroż- 
sze dabro. Wzywaidy was. tedy, żebyście, opu- 
ściwszy wasze domostwa, w pełnej zbroi 
jak najśpieszniej do powiatu nad Zemem po- 
spieszyli. Synowie Albanii! Walka, jaka nas 
czeka, albo otworzy nam wrota przyszłości, albo 
skończy się zagładą walecznego ludn ; tak jedno 
jak drugie od was zawisło. Przybywajcie tłn- 
mnie, niech młodzieniec idzie o lepsze ze star- 
cem, chrześcianin z mahometaninem w obronie 
ojczyzny, a będzie ocaloną. Gdyby jednak, 
czego Bóg niechaj uchowa, zabrakło zgody lub 
ofiarności, wtedy, o Albańczycy! będziemy w 
nieskończone czasy dźwigali jarzmo najkanie- 
bniejszej niewoli.* 

Powyższą odezwę wydano d. 12. kwietnia 
do różnych plemion, a już d. 21. kwietnia ze- 
brało się, według autentycznych wiadomości, 
około 8.000 w dolinie Zemu, głównie Klemen- 
tów i Grudów. D. 22. kwietnia przyłączyło sią 
trzy chorągwie Mirydytów i 1.400 Dukszanów 
do tej przedniej straży armii albańskiej. Tegoż 
samego dnia w południe przybył Ali basza, a 
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Oto jest treść i jeden z najdramatyczniej- 
szych ustępów dziełka, wydanego również w 
tych dniach przoz księgarnię J. M. Himmel- 
blana p. t. „Poszukiwacz barci", opowiadanie, 
osnute na tle dzieła Coopera i opracowane dla 
dorastającej młodzieży, przez dr. Jana Lenarto- 
wicza. 

Czytelnik zrozumie teraz, dlaczego tak ła- 
two przeszliśmy od dzieła pani Sawczyńskiej 
o najnowszych dziejach powszechnych do niniej- 
szego opowiadania: i jedno i drugie dzieło prze- 
znaczone dla tych samych czytelników, a mia- 
nowicie dla młodzieży od 12 do 16 lat wieka. 
Jak jedno tak i drngie ma na widoku rozsze- 
rzenie zakresu wiedzy, kształcenie umysłu i 
charakteru drogami wielce zbliżonemi do siebie 
i niemal analogicziiemi. 

Jesteśmy przeciwni temu, aby dla naszych 
dzieci i młodzieży tłómaczono z obcych języków 
powieści sensacyjne a nawet obyczajowe, bo za- 
czerpnięte z życia społeczeństw obcych, pozo- 
stają niezrozumiałemi, a kreśląc sytuacje i oby- 
czaje, przeciwne naszym, wprowadzają w młodą 
duszę zamęt, a pośrednio i często przyczyniają 
się do wynarodowienia. Natomiast dzieła przez 
swą formę budzące fantazję, a przez treść zrę- 
cznie przedstawioną sposobem opisowym uła- 
twiające z jednej strony poznanie natary i ludzi 
obcych krajów,a z drugiej umożliwiające zrozu- 
mienie ogólno-ludzkich cnót i zbrodni — są 
wielce pożądanemi i koniecznemi. Niedoścignio- 
nym pod tym względem pozostanie „Robinson 
Krazoe." Do tego też zakresu zaliczyć należy 
„Poszukiwacza barci." Jeśli Cooper jest znako- 
mitym w literaturze powszechnej, to z drugiej 
strony nie małą będzie zasługą tych, którzy go 
potrafią streścić i uprzystępnić dla młodzieży. 
P. Lenartowicz bardzo dobrze znżył materjał 
znakomitego pisarza. Bez uszkodzenia opisowej 
części dzieła, nsunął zeń całe wiązanie roman- 
sowe i sytuacje może drażliwe dla polskich mło- 
dzieniaszków, a dał opowieść pozostawiającą po 
przeczytaniu wrażenie miłe i zdrowe, Miłością, 
wiedzą, wytrwałością i odwagą zwyciężyła rasa 
biała przeszkody jej stawiane przez natnrę i 
czerwonoskórych. Takie a nie inne odnosi się z 
tego dzieła wrażenie. Ilustracje wykonane chro- 
molitograficznie i ozdobna oprawa dziełka czy- 
nią je powabnem i ze strony zewnętrznej, któ- 


uprzejmym i szanowanym |ra w tego rodzaju wydawnictwach nigdy zanie- 


dbywaną być niepowinna. 


ne dowództwo objął nad zgromadzonemi siłami |namiestnictwo także trasę zaprenowaną przez ko- 
zbrojnemi. lej Karola-Ludwika z Tarnopola do Husiatyna. Ko- , 
W mowie swej ze wszech miar ciekawej, a|misja rewizyjna orzekła, że obie trasy są dopu- 
przytem przesiąkniętej pewnością zwycięztwa |szczalne, reprezentanci zaś gal. Wydziału krajowe- 
wspomniał Ali basza między innemi o tem, że|go i lwowskiej Izby handlowej oświadczyli, „że 
Osman basza opuszczając wyżyny Chlumeckie |budowa linii z Tarnopola do Husiatyna musiałaby 
pozostawił na nich znaczne zapasy Żywności; |być zaniechaną, gdyby miała utrudniać albo całkiem 
dodał do tego, iż wie z najpewniejszego źródła, |uniemożliwić budowę linnii z Stanisławowa do Hu- 
że Ghazi Muktar basza postawę Albańczyków |siatyna.* Do tego zdania przyłączył się także re- 
pochwalą i że przeto wspomniany dar Osmana | prezentant państwowego ministerstwa wojny. Co 
baszy za jego przyzwoleniem nastąpił. Już 23.lsię tyczy linii Dubowce (Halicz) - Husiatyn, to ze 
z. m. było całe terytorjum przeznaczone na od-| względu na zamierzone wykończenie tej linii (gali- 
stąpienie Czarnogórze, przez Albańczyków zaję- |cyjska kolej transwersalna) przyjęto nawiązanie no- 
te. Nie podlega też żadnej wątpliwości, że bezjwej przestrzeni w Stanisławowie. Podaniem z d. 
krwawej i zaciętej walki Albańczycy i jednej |1. kwietnia r. b. oświadczył zarząd ministerstwu 
piędzi ziemi nie odstąpią. handlu, że po dokonanej rewizji trasy, ma na oka 
Podczas tych wydarzeń we wilajecie sko- |jako główną linię Stanisławów-Monasterzyska-Hu- 
darskim, zaszły uwagi godne wypadki w okrę- |siatyn i uprasza ministerstwo, ażeby koncesję da- 
gu administracyjnym Prisztińskim. Itak, stolicę ło na bndowę właśnie tej linii. Cały ten projekt — 
kosowskiego wilajetu, Prisztinę, równie jak Ipek, powiada dalej sprawozdanie — nie jest skierowa- 
i Diakowę zajęli Malisarowie i Pulaci, Central- |ny tyle na rozszerzenie, ile raczej na zachowanie @e 
ny komitet ligi objął w Przirendzie zarząd |obecnego rnchu, zarząd więc starać się będzie 
wszystkich spraw, ztąd też można śmiało twier- | wszelkiemi siłami wziąć udział w tem przedsiębior- * 
dzić, że tak w Górnej jak Dolnej Albanii jedy- |stwie i wyda na ten cel wszystkie dyspozycyjne ` 
nie i wyłącznie liga panuje. W tem wszystkiem | zasoby. Już w roku 1875 upoważniono radę zawią- 
odgrywa muszyr Achmet Muktar basza szezegól- dowcą do uzyskania kapitała w kwocie 3,260.000 
ną rolę, niedając się niczem ze swojej bezezyn-; zł. przez wydanie nowych akcyj. Zarząd wydał też 
ności wyprowadzić. Znosi się on wprawdzie | 7500 akcyj i nzyskał kwotę 942.600 zł., może więc 
bardzo często z naczelnikami klanów, lecz nie |jeszcze uzyskać 2,317.400 przez emisję prjorytetów 
stawią im żadnych przeszkód i to tak dalece,; albo akcyj. 
że wznieca tem uzasadnione podejrzenie, iż je- Rada zawiadowcza stawia więc następujące 
go wyłączną misją jest wbraw uchwale trakta- wnioski : Zgromadzenie nchwali: a) Zatwierdza się 
tu berlińskiego ten kraj przy Porcie zatrzymać. | wszystkie starania poczynione przez zarząd celem ; 
Europa stoi więc wobec alternatywy albo | zbudowania nowej drogi z Husiatyna albo z innego 
z bronią w ręku traktat berliński w tej części |jakiego punktu nad granicą moskiewską, do linii 
przeprowadzić, lub też uznać jego niewyko- kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej. b) Upowa- 
nalność.* źnia się Radę zawiadowczą, ażeby i nadal starała 
Do tego wniosku korespondenta Tagblattu | się bezustannie o uzyskanie koncesji na budowę ta- 
dodać musimy z naszej strony uwagę, iż o ile kiej linii i ażeby do tego przedsiębiorstwa wcią: 
nam się zdaje, Europa na ostatnią zdecyduje | Snęła pod względem finansowym inne jeszcze to- 
się alternatywę. Wprawdzie poparła propozycję warzystwo budowy, przyczem jednak interesa *o' 
Austrji i zgodziła się zażądać od Turcji, aby lei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej mają być nale- 
ponownie obsadziła swem wojskiem wyżyny nad życie zabezpieczone co do ruchu na nowych liniach. $ 
Zemem, ale gdy przyszło do konferensji amba-|©) Pełnomocnictwo udzielone Radzie zawiadowczej 
sadorów, to się wnet okazało, iż są mocarstwa | W kwestji postarania się o fandusze na budowę je- 
innego niż Austrja zdania. Konferencja spełzła |5zcze potrzebne, ponawia się niniejszem i zezwala 
na niczem, ponieważ z wyjątkiem austrjackiego | się, ażeby te fundusze zostały użyte także na cele 
i niemieckiego, inui ambasadorowie nie mieli |przeprowadzenia przedwstępnych czynności około _, 
potrzebnych instrukcyj. budowy nowych linij. < 
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Kolej Lwow.-Czern.-Jasska. 


Dnia 29. z. m. odbyło się w Wiedniu walne 
zgromadzenie akcjonarjnszów kolei Lwowsko-Czer- 
niowiecko-Jasskiej. | h 

Sprawozdanie z r. 1879 wykazuje na liniach | Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
austrjackich nadwyżkę dochodów w kwocie 998.842 , środę dnia 5. maja 1880 o godzinie 6. wieczorem. 
zł, na liniach rumańskich w kwocie 141.160 fran-|j * Wczoraj po południu pomimo niepogody uczuio- 
ków. Rząd austrjacki będzie musiał tedy dopłacić ; wie szkół średnich ruszyli tłumnie na kopiec, gdzie 
tytułem gwarancji państwowej 1,201.157 zł., a rząd pracowali ochoczo około sypania ziemi. Urządzili 
rumuński 3,724,013 franków. | przytem składkę między sobą na potrzeby kopca, 

Po odliczeniu odsetek i kwoty na amortyzację | która wyniosła 12 złr. 50 ct. 
prjorytetów, tudzież długu bieżącego i wydatków) * Dziś w dzień św. Florjaua odbył się doro- 
nie wstawionych do rachunków ruchu, wynosi czy- |czny przegląd straży ogniowej ochotniczej. Z ratu- 
sty zysk 1,672.489 zł. Odliczywszy kwotę na amor |szą wymaszerował oddział straży ochotniczej z 36 
tyzację kapitału akcyjnego i 5 prc. odsetki od ak- |rot złożony, oddział straży ogalowej miejs. i tren 
cyj pierwszej, drugiej i trzeciej emisji w ogólnej złożony z sikawki, wozu beczkowego i dwóch wo» 
sumie 1,177.998 zł, otrzymamy czysty zysk w kwo- gów materjałowych. Cały pochód, poprzódzony mu- 
cie 494.491 zł. i tę snmę proponuje Rada zawia- |zyką Harmonii udał się do kościoła OO. Karmeli- 
dowcza przenieść na nowy rachunek. To saldo zo: |tów, gdzie się odbyło solenne nabożeństwo. Po na- 
stanie użyte na pokrycie przekroczeń w kosztach, pożeństwie cały pochód udał się do ratusza, gdzie 
budowy i innych tego rodzaju wydatkach. Na wy- | po przedatawieniu ogniowej straży ochotniczej przez 
płatę kuponu od prjorytetów płatnego 1. maja, pe-|p, Gromana — prezydentowi dr. Guoińskiemu, cały 
trzeba 1.101,660 zł. w srebrze, a na wypłatę ku- | oddział przed nim defilował. Pau prozydent miasta 
ponu od akcyj, płatnego także 1. maja, 595.420 zł., i dr, Gnoiński z zadowoleniem raczył przyjąć przed- 
razem więc 1,697.080 zł. Kwota ta ma swoje po- stawienie korpusu ochotniczego i kilkoma słowami 
krycie w gwarancjach rządu austrjackiego i rumuń- na przemowę p. Gromana odpowiedział, wyrażając 
skiego. Kupon płatny d. 1. listopada r. h. zostanie uznanie na cześć straży ochotniczej, która Z entuz- 
wypłacony również z gwarancyj rządowych, ,jazmem przyjęła oświadczenie sympatji obecnego pre- 

Najważniejszym przedmiotem obrad były wnio- | zydenta miasta. 


amaka mostowa | zamiojscowa, 


Dnia 4. waja. 


i 
? 
Ł) 


| 


ski Rady zawiadowczej w sprawie budowy nowych 
linij. Sprawozdawca przedstawił rzecz, jak nastę- 
puje: Dnia 3. listopada r. z. wniosła Rada zawia- 
dowcza prośbę do rządu o udzielenie koncesji na 
budowę linii z Dubowiec (Halicza) do Husiatyna. 
W prośbie nczyniono dwa wnioski: 1) Ażeby rząd 
zagwarantował 5-procentowy czysty dochód, tu- 


budowy obliczonemn na 5 milionów zł. 2) Gdyby 
nzyskanie gwarancji rządowej było niemożliwem, 
należałoby sumę 5 milionów zł. uzyskać zapomocą 
akcyj, z których Towarzystwo wzięłoby wspólnie 
z przedsiębiorstwem bndowy 37/4 miliona al part 
a rząd resztę (1'/, miliona) również al pari. Dnia 


* Pani Modrzejewska wystąpiła dnia 1. maja 
w Londynie po raz pierwszy na scenie w obecno- 
ści dworu i przyjętą została z entuzjazmem. 

* Qdczyty Towarzystwa pedagogicznego, Daia 
5. maja, we środę odbędzie się ostatni w tym se- 
zonie odczyt p. prof, Fr, Próchniekiego p. t. „Z 
dziejów poezji polskiej w czasach panowania Sta- 
nisława Augusta". Odczyt rozpocznie się z nderze- 
niem godziny 5., gdyż już o godzinie 6, rozpoczyna 
się posiedzenie Rady miejskiej. 


y Wezoraj „Jako w rocznicę ogłoszenia konsty« 
tucji, odbyło się zapowiedziane przedstawienie ga- 
lowe dramatu Bolesławity p, t. „Trzeci maja“, To- 


1. marca r. b. poddano w namiestnietwie galicyj- | atr rzęsiście oświetlony był pełny, a usposobienie 
skiem rewizji trasę proponowaną przez kolej Liwow- publiczności było podniosłe i uroczyste. Orkiestra 


= LN 


odpowiednią kwotę amortyzacyjną kapitałowi 


WEZ 


UIEN YRKE 


Tegoż samego autora nakładem tejże samej | brak bon eudzoziemskich, skuteczność takiej me- 
księgarni również w tych czasach wyszła „Je-|tody pono najlepiej może być ocenioną. To też 
ografia Powszechna“ („Rys jeografii powszechnej") | pierwszy nakład dzieła p. Switkowskiego rychło 
Dr. Lenartowicz opracował ją podług 13go wy-|został wyczerpany, i oto okazała się potrzeba 
dania Jeografii Karola Bchnberta, którego zma-| drugiego wydania. 
jomość przedmiotu i dobry wykład onego po- Lecz jeśli metoda ta okazała się wyborną 
wszechnie są uznanemi, Nie jest to jednak nie-|dla języka francuskiego, giętkiego i wyrobione- 
wolnicze tłamaczenie, lecz opracowanie uwzglę-|80 W wysokim stopniu konwersacyjnie; jeśli da- 
dnione potrzebą szkół naszych, a dział traktu- |lej jest ona najłatwiejszą dla tych wszystkich, 
jący opis ziem Polski został tam samodzielnie | którzy bez trudów, a prawie przez zabawkę pod- 
wprowadzony i wykonany przez p. L. Praca to uczyć się chcą języka obcego dlatego, aby nim 
sumienna, dokładna i miło nam, że w tym ra"|Się rozmówić w potocznych życia potrzebach, — 
zie zdanie nasze zgadza się ze zdaniem Rady inną jest W celu, sposobach uczenia się i zasto- 
szkolnej, która dzieło to poleciła do nżytku|sowania, takiej samej używająca sławy metoda 


NE ZMINI KAEUŁLELELYOWIZFZCH po 


szkolnego. 


Niepodobna na tem miejscu szeroko się roz- 
pisywać o warunkach, przy jakich i kiedy po- 
żądanem i koniecznem jest oryginalne pisanie 
dzieł szkolnych, to znów dokładne tłumaczenie 
obcych, a wreszcie przerabianie onych i opraco- 
wywanie; uczynimy to gdzie indziej. Jeśli mi- 
mo to podnosimy tu fakt wydania takiej „Je- 
ografii*, czynimy to dla tego, iż jest on jednym 
z więcej objawów tego pocieszającego zjawiska, 
że coraz częściej i coraz lepiej nia tylko ko- 
rzystamy z zasobów wiedzy nagromadzonych 
gdzie indziej i przez innych, ale i takowe po- 
mnażamy, uzupełniamy a błędy poprawiamy sto- 
sownie do potrzeb naszych. Na tej drodze usta- 
wać nie powinniśmy, lecz coraz gorliwiej kro- 
czyć naprzód, nie kierując się nieuctwem lub 
sobkostwem lecz nanką obcych: lady nieuczące 
sią i nie umiejące pracować zginąć muszą z po- 
wierzchni ziemi jak hnroni amerykańscy. 


Robertsona. Niemniej praktyczna od tamtej, ró- 
wnież nie zaczyna nauki od abstrakcyjnych for- 
muł gramatycznych, ale też za to i nie od fra- 
szek konwersacyjnych, często niedogodnych lub 
zbytecznych dla potrzeb i umysłu człowieka do- 
rosłego; ale wprost od całego nstępu wyjętego 
z dzieła poważnego, a stylistyczną całość dla 
siebie stanowiącego. Drogą analizy etymologi- 
cznej każdego wyrazu za pomocą gramatyki po- 
równawczej wchodzi na tory praktyczne do n- 
kładania całych zdań z wyrazów, użytych w teks- 
cie ustępu, oraz pochodzących ed nich. Dla lu- 
dzi, nietroszezących się tyle O Roki ile 
e rychłe pozyskanie wprawy w czytaniu dzieł 
obcych metoda ta jest znakomitą, a przede- 
wszystkiem zastosowana do nauki języka an- 
gielskiego, którą podług niej dosyć szybko się 
nabywa przy jakich takich rudymentach języka 
niemieckiego i francuskiego. Wspominam ta dla- 
tego o tem, że, 0 ile wiem, metoda ta nie zo- 
stała dotychczas zastosowaną do użytku Pola- 


Jeźli juź mowa o książkach szkolnych lub|ków, gdy Francuzi, Niemcy i Włosi mają już 
w ogóle słażących do nauki, nie od rzeczy bę-|onej po kilkanaście edycyj. Potrzeba jej nczn- 
dzie wspomnieć też o „Gramatyce francuskiej*|wać się daje gwałtownie nietylko przez wzgląd 
podług metody Ollendorfa, wyszłej świeżo z dru- | na znakomite stanowisko literatury angielskiej 
ku, a zastosowanej do użytku młodzieży polskiej || amerykańskiej, „ale i na rozszerzającą się z 
przez Augusta Switkowskiego, nauczyciela języ- | dniem każdym działalność rasy anglosaskiej w 
ka i literatury franeuskiej przy tutejszym insty- | dziedzinie politycznej, przemysłowej 1 handlowej, 
tacie technicznym, autora znanego zaszczytnie|ji że przeto warto, aby ktokolwiek zajął się spol- 
z kilku już dawniej podjętych w tym kierunku |szczeniem i wydaniem Robertsona, a w taki spo- 
prac. Wiadomo, że wypróbowana skuteczność me- |sób dział ten literatury naszej zostanie jako ta- 
tody Ollendorfa polega na tej samej zasadzie, | ko uzupełniony przy spolszczeniu Ollendorfa dla 
poda której dzieci uczą aia „języka, obcego z języka włoskiego. 
mat bony — od łatwiejsz o trudniejszy f 
zdań i okresów, km konwersacyjnym. U Kraków d. 2. maja 1880. 
nas, gdzie co drugi niemal dom już nietylko 
magnacki ale i szlachecki narzekać nie może ną 


E—n. 


W 


w przerwach przygrywała narodowe pieśni, a wśród | się koniecznie na guldeny, ale każdy — a urośnie 


oklasków i rozgłośnego „brawo”, kilkakrotnie po- 
wtarzano ulubione zwrotki marsza Dąbrowskiego i 
pieśni „Boże coś Polskę“. Artyści grali wybornie, 
szczególnie pani Nowakowska (Marja) i pp. Zbeiń- 
ski (wojewoda), Fiszer (żebrak) i Podwyszyński 
(ambasador) zasłażone zebrali oklaski. 

Na zakończenie przedstawienia przy odgłosie 
pieśni narodowych odsłonięto obraz z żywych osób, 
wyobrażający ową pamiętną chwilę, w której król 
nasz ostatni składał na wierność konstytneji przy- 
sięgę wobec Boga i narodu. Obraz był nkładn n- 
talentowanego rzeźbiarza „Świtezianki* p, T. Bło- 
tnickiego i odznaczał się estetycznym i efektownym 
w całości nkładem. 

* Ś.p. Antoni Sznajder nosił się w osta- 
tnich chwilach swego czynnnego życia z myślą za- 
wiązania towarzystwa, któreby się zajęło ratowa- 
niem wszelkich pamiątek narodowych a szczególnie 
książek i rękopismów od zniszczenia i poniewierki. 
Otóż towarzystwo takie składające się z dam z ary- 
stokracji i księży zawiązało się przed niedawnym 
czasem we Lwowie, lecz niestety z innym zupełnie 
celem. Towarzystwo to zbiera wszelkiego rodzajn 
książki i rękopisma, uzbierany tak papier Bprzeda- 
je fabrykantom papiern lnb na maknlaturę, a pie- 
niądze za to uzyskane odsyła do Rzymu jako świę- 
topietrze. Od 15. gradnia r. z. do 1. kwietnia r. b. 
zebrano tak i sprzedano starych książek i papiern 
wszelkiego rodzaju za 37 zł. 75 c. i pieniądze te 
wysłano niezwłocznie na miejsce przeznaczenia. 
Rzecz oczywista, że damy te i księża książek ipa- 
pieru na śmieciskach nie zbierają, więc dodawać 
nie potrzebujemy jak wobec tego towarzystwa Za- 
grożone są resztki naszych archiwów prywatnych i 
biblioteki domowe. 

* W piątek dnia 80. kwietnia wieczór na zwy- 
czajnem tygodniowem posiedzeniu kółka prawników 
w Czytelni akademickiej miał p. Józef H... bardzo 
zajmujący wykład p. n. „Rozbiór konstytucji 3. 
maja 1791 r.“ Prelegent zapoznał słuchaczy z 
brzmieniem litery ustawy według artyknłów, do 
których dodawał swoje nader trafne uwagi, czer- 
Pane z historji, nank społecznych, prawa i poró- 
wnania konstytneji 3. maja z ustawami konstytu- 
cyjnemi innych państw a mianowicie austrjackiemi, : 
Wykład ten, który bez znużenia słnchaczy, trwał 
przeszło dwie godziny, mógł był nawet szersze ko-' 
ła zainteresować, niestety jednak między młodzie- 
żą uniwersytecką znalazło się zaledwie dziesięciu 
chętnych słnchaczy. Smutnie to w każdym razie 
świadczy o obecnem usposobieniu młodzieży uni- 
wersyteckiej, której z apatji, w jaką od niejakie- 
go czasu popadła, nic rozbudzić nie może. Na 680 


sumą. 

Poddając tę myśl pod rozwagę Świetnej Re- 
prezentacji miasta Lwowa, zapowiadamy naszym 
czytelnikom, że odtąd otwieramy w Szkole stałą 
rubrykę pod powyższym napisem, w której zbierać 
będziemy skrzętnie wszystko, co się de sprawy jn- 
bilenszu odsieczy Wiednia przez króla Jana III 
odnosi. Mamy także zamiar przypomnieć w krótkich 
obrazkach historycznych wszystkie wielkie potrzeby 
Sobieskiego, od podhajeckiej w r. 1667 aż do wo- 
łoskiej z r. 1691. L. 1. 

Ze swej strony myśl poruszoną przez redakcję 
Szkoły, całą dnszą poprzeć tylko możemy. Lwów, 
główne dziś może egnisko narodowego rnchu, nie 
może stać po za innemi grodami w sprawie tak 
doniosłej. Pamiętajmy, że wielu Niemców po za 
uczuciem wdzięczności dla Sobieskiego, nkrywa myśl 
nmniejszenia zasługi naszego bohatera, jak to mię- 
dzy innemi świadczy projektowany pomnik, w któ- 
rym książę Lotaryngski ma być główną figurą, So- 
bieski zaś stać po jego boku. Róbmy wszystko co 
w naszej mocy, nie zaniedbujmy nic, by prawdzie 
historycznej i czci Sobieskiego nie było nwłóczo- 
nem. Wszakże zasługi dziejowe obok niezgasłej idei 
wolności, to najsilniejszy tytuł prawny do samoi- 
stnej przyszłości. 

Co zaś do samego projektu odnowienia gniazda 
Sobieskich, jesteśmy przekonani, że cokolwiekbądź 
w myśli swej kryją Niemcy, to Wiedeńczycy przy- 
najmniej tyle będą mieć poczncia wstydu, że gdyby 
do nich się odezwać, nie usuną się od współndziału. 
W ostatnim razie rząd nie uchyli się od ofiary 
chośby tytułem wsparcia konserwacji pomników. 

* Komitet urządzający uroczystość narodową 3. 
Maja we Lwowie, otrzymał oprócz licznych zawia- 
domień z miast prowincjonalnych o analogicznych 


amatorskich na cel powyższy. Wielmożny radca 
Stramieński z właściwą sobie życzliwą gotowością 
nie szezędząc czasu i trądu urządził rzeczywiście 
dwa przedstawienia, z których czysty dochód wy- 
nosi 147 złr. 11 et. Dochód brutto 343 złr. 28 ct. 
Wydatki 196 złr. 12 ct. Czysty dochód 147 złr. 
11 et. — Podpisany zarząd pocznwa się zatem do 
miłego obowiązkn, złożyć najszczersze podzięko- 
wanie swemu p. radcy Strumieńskiemn, tudzież pp. 
komitetowym Boberskiemn, Michałowskiemn i Swie- 
chle, a oraz wszystkim pp. amatorom i amatorkom 
za łaskawe czynne poparcie tak dobrego celu. 
Przy tej sposobności wyraża zarząd Towarzy- 
stwa bnrsy nauczycielskiej także serdeczne podzię- 
kowanie P. T. pp. Braudowi i Finkelsteinowi, któ- 
rzy z przedstawień amażorskich danych głównie 
przez izraelitów przysporzyli Towarzystwu sumę 
57 złr. 85 ct., które z powyższą sumą włącznie 
wynoszą 204 złr. 96 ct. 
Zarząd Tow. bnrsy nauczycielskiej w Tarnopolu. 
— Zarząd oddz. Czarnohorskiego (Koło- 
myjskiego) Towarzystwa Tatrzańskiego urządza dla 
uczestników Towarzystwa i szerszej publiczności 
wycieczkę towarzyską dwudniową do Delatyna i 
Mikuliczyna w d. 16. i 17. maja b. r. Program 
W niedzielę 16. maja (pierwsze święto 


do Delatyna, gdzie będzie odpoczynek i obiad, 


tamtych stron nie znają, można naprzód powiedzieć, 
że mało jest okolic w kręjn, któreby tyle pięknych 
widoków nastręczały, co okolica Delatyna i Miku- 
liczyna. Następnego dnia wrócą turyści do Dela- 


tyna na obiad, poczem napowrót do Kołomyi. Człon- 


uroczystych obchodach następujące telegramy ze kowie Towarzystwa płacą na opędzenie wspólnych 


Stanisławowa : 
Stanisławowska Btraż ochotnicza ogniowa, pi- 


kieta Pokncia, jako dowód łączności duchowej w! 


dzisiejszej uroczystości przeseła: Niech żyje je- 
dność ! 

Zebrani mieszczanie stanisławowscy braciom 
Lwowianom w rocznicę dnia pamiątkowego, nada- 
nia praw mieszczaństwu polskiemu, serdeczne po- 
zdrowienie: Boże wspomagaj! Bajewski. 

Obecni dnchem przy święceniu podniosłej uro- 
czystości narodowej, którą również wedle sił nezcić 


| wydatków 1 zł. w. a. od głowy rodziny, nienale- 


żący zaś do Towarzystwa 2 zł. od głowy rodziny. 
Mający ochotę brać ndział zgłoszą się jak najwcze 
śniej do komitetu wycieczki, w którego skład 
wchodzą pp. Kawecki, Wajgiel, Matejko w Koło- 
myi, albowiem do liczby uczestników muszą się za- 
stosować przygotowania. 


(iospodarstwo przem i handel. 
Obwieszczenie. Przy losowaniu obligacyj 


zamierzamy, przesełamy serdeczne bratnie pozdro- indemnizacyjnych nuskatecznionem na dniu 30. 


wienie. Towarzystwo muzyczne Imienia Moniu- 
szki w Stanisławowie. 
Mieliśmy sposobność czytać przygotowany do; 


druku rękopis tłumaczenia z polskiego na język 


kwietnia 1880 zostały następujące obligacje do 
syłaty wylosowane, a mianowicie: (C. d.) 
Na 500 złr. z kuponami. 
Nr. 293 425 490 623 768 789 933 959 1162 


samych słuchaczy prawa, dziesięcin obecnych na niemiecki powieści J. I, Kraszewskiego „Syn mar- 1303 1356 1532 1538 1633 1913 1948 2055 2077 


wykładzie, którego sam tytnł do licznego zebrania 
się zachęcić powinien, to w istocie trochę za mało. 
Sprawa wyboru Ofenheima na posła do Rady, 
państwa zakończy się prawdopodobnie monatrual- 
nym procesem, Prokuratorja w Czerniowcach wy- 
toczyła skargę przeciw proknrzyście firmy M. Żuk:, 
ker w lckanach, Henrykowi Grauerowi o zbrodnię 
Ef y do nadużycia władzy urzędowej w tym 
sma że on jako ajent Ofenheima chciał prze- . 
upić starostę w Suczawie p. Keschmanna ofarując, 
=. Nasamprzód bon na 5.000 złr. renty papierowej, | 
m astępnie 3,000 złr. gotówką. Równocześnie wy- 
toczyła proknratorja proces znacznej ilości osób za 


notrawny*. Tłómacz, p. Walerjan Exner, otrzyma- 22 


wszy zezwolenie jnbilata naszego na przekład na- 
mienionej pewieści, dopełnił zadania zamierzonego, 
nadzwyczaj szczęśliwie ; powieść polska w prze- 
kładzie niemieckim, nie straciła na swym pierwo- 
tnym charakterze, a tłumacz widocznie znając nasz 
język bardzo dobrze, umiał zastosować właściwości | 
języka niemieckiego do ducha powieści polskiej. — | 
Niech tych kilka słów służy za zachętę p. Exne- 
rowi ku dalszej pracy. | 

Policja wiedeńska sprawdziła, że się znajdn- 
je w obiegn znaczna ilość fałszywych 50-reńko- 
wych banknotów. Do magazynu mód pod firmą 
Kössler w krótkim przeciągu czasn wpły- 


81 2354 
3258 3281 
3878 4159 
4657 4663 
5192 -5197 
5642; 
Na 1000 złr. z kuponami : 
Nr. 15 142 156 E7 938 950 964 1008| 
1160 1234 1387 1393 1501 1534 1586 
1802 1852 1984 2158 2386 2577 2630 
2899 3042 3129 
3342 3539 3764 
4219 4261 4397 
5036 5049 5086 


2360 
3301 
4163 
4808 
5237 


2597 2611 2833 2992 3204 
3545 3629 3752 3795 3863 
4196 4420 4568 4579 4651 
4840 4975 4976 5064 5129 


1033 
1623 
2865 
3337 
4147 
4833 


3843 3856 3989 4118 
4571 4618 4654 4681 
5178 5321 5463 5645 


wodem tego cofnięcie w Moskwie nakazu wyda-] Cmgria, M. Hirachkorn i J. Einerl z Wiednia. P. 
lenia żydów z miast gubernialnych. Nie byłoj Dittrich z Riikersdorf. 
mylnem doniesienie o tem wydaleniu, lecz „Al- HOTEL ANGIELSKI: Dr. W. Ornstein z Bre- 


liance* postarała się, aby odwołano ten rozkaz|dów. J. Birnatek z Pesztu. Z. Słonecki z Jurow- 


że istniał. „Alliance”|ca. A. Weeber z Sieica. W. Bieliński z Polski, 


L. Kostka z Przemyśla. 
HOTEL LAZARUSA : J. Menkes ze Sambora. 


y 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski 0 go- 
dxinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, A god 


Niemczech odz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, 0 godz, 
giełdach“ przeważne zy mują stanowisko na lm, 20 przed południem, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 

. è pospiessny; o godź. 4. min. 5 rano, pociąg mięsza- 

, Praga d. 3. maja. Radę miejską bur-| ny o godz. 8 m. 52 po Rar "FET mięszany, 
mistrz urzędownie zawiadomił, że królestwo Zr Ee ay dą na Stzyj; o godz. 8 mir. 


belgijscy w czerwcu do Pragi przybędą (w 
odwidziny do swego przyszłego zięcia, ar- 
cyksięcia Rudolfa; p. r.) Stan zasiewów w 


Odshodzę ze Lwowa: 
Podłag zegara lwowskiego. 
DO KRAKGWA: o godsinia 10 min, 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 68 rano pociąg 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po poładnin pocięg 


rauo, pociąg pospieszny; 0 godzi i 
po d. pociąg mieszany, o godz. 10 min. 81 wio- 


h , osår, pocisg miersany. 
Wiedeń d. 3. maja. Izba posłów przy-|DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o gods. 10 m. 59 
jęła pozycje etatu ministerstwa handlu: fa- W e a * o godz. 13 m. 58 w potud. 


chowe szkoły przemysłowe, jlna inspekcja| DO CZERNIOWIKC: o gods, 6 mia. 30 rano, pociąg po 


było trzeba. 


kolei żelaznych, służba cymentnicza, docho-|  *piemy,o godz. 12 min. 10 rano, pociąg migsta- 
dy pocztowe, telegrafy, wraz z wniesionemi 
do tych pozycyj rezolucjami komisyjnemi — 
z wyjątkiem rezolucji względem połączenia 
urzędów pocztowych z telegraficznemi, którą 
wraz z poprawką Hofera ponownie do ko- 
misji odesłano. P. Müller interpelował wzglę- 
dem nowej ustawy górniczej. 

Izba panów przyjęła ustawę o kolei 
Arlbergskiej, a nad projektem względem 
zmiany $$. 31. i 64. ustawy o księgach grun- 
towych (mus legalizacyjny) przeszła do po- 
rządku dziennego. 

Dubrownik (Raguza) d. 3. maja. Do 
Podgorycy wyruszyło 6.000 Czarnogórców, 
aby skoncentrowanym pod Tusiami Albań- 
czykom założyć drogę do Podgorycy. 


Skodar (Scutari) d. 3. maja. Część 


5821 5340 5381 5403 5613|wojsk tureckich pod Castrati miała się po- | Indemnizacyjne galicyjskie 


łączyć z Albańczykami. Jak słychać, zamie- 
rza 8.000 Albańczyków pod wodzą Alego 
wtargnąć do czarnogórskiego powiatu Kuczi. 
Naczelnik albański Hodo stoi w Tusiach. — 


3190 3202 3283 3321| Albańczycy zabili Murada Hadżi Muję, Tur- | Dukat holenderski . a 


czyna z Podgorycy, z powodu, że podjął 


się prowadzić Czarnogórców, wyznaczonych | Napoleondor 


, 0 „11 min. 10 w nocy, mieszany. 
DO SPa M BZAWOWA: na EE ro 6 mł: bT ras 
nnp 

Lwów, z Izby handlowej, 4. maja. 

I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 

Kolej galic. Karola Ludwika . 265 — 268 
„n Lwowsko-Czerniow.-Jaska 168 75 171 
Banku hypot. galic, po 200 zł. . 296 — 300 
kredyt. galic. po 200 złr. 244 -- — 

I. Listy zastawne za 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 90 
PA 90 40 
Banku hypot. galic. 6 pret. . 102 10 
Galic. Zakł, kred. włośc. 6 pret, 101 — 
IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 
IV. Obligi za 100 złr. 
. 98 10 
Obligacje komun. Zakł, kr. wł. 6'/, 98 
Pożyczka kraj, z r. 1878 po 6 pr, 100 
Losy miasta Krakowa  . - 20 
Stanisławowa 25 
V. Monety. 


4 
5 s» 


LU . 
okres. , 


25 


„ Cesarski - 


Półimperjał rosyjski 


kupno, względnie zad za sprzedaż głosów. Wszyscy Schwarz i x 
oskarzeni zgłosili rekura do sądn apelacyjnego we nęły już cztery sztnki takich banknotów, które po 
Lwowie, dokąd nadesłane zostały wszystkie akta przyjęciu ich w zapłacie, później dopiero policji za- 6483 
z Czerniowiee, ,prodnkowano, nie wiedząc od kogo pochodzą. Fal- 7360 
* W Szkole, organie Tow. pedagogicznego, pod syfikaty te są łudząco podobne do prawdziwych i 1971 
napisem „Jubileusz Sobieskiego“ znajdnjemy ob- dopiero za bliższem rozpatrzeniem się nderza nie. 9031 
wzerny artykuł, poświęcony zbliżającej się a tak regularność pisma i retuszowanie figur pobocznych 9618 
- thląbnej dla naroda naszego 200nej rocznicy od- nosi na sobie ślady sfałszowania. Podpis dyrektvra 10475 
steczy Wiednia. Po przypomnieniu ważniejszych do- kasy jest także bardzo niewyrażny. Falsyfikaty' 10838 
oe: przedsięwzięć celem uczczenia tej pamiątki Odesłane zostały do ministerjum skarbu, które o- PE 
ytamy co następnie: ' głosić ma dokładny opis, po czem falsyfikaty po-' | 
i tem powszechnem zajęciu się sprawą jubi. Znać można. : YES UNO kar 13710 13722 13777 14034 | zaprzecza rozpuszczonej przez organa postę- 03y kerdytowe 176.75 Węgier. kred. 
szu Sobieskiego, miasto nasze jeszcze dotąd ża-| * Wiadomości policyjne z dnia 3. Maja. ; ) owców pogłoski, jakoby Bismark wkrótceją gut: 14550  Unionsbank 
nego nie wzięło udziału, jakkolwiek najbliższe Skradziono : dorożkarzowi S. M. z piwnicy w gma- Na 5000 złr. z kuponani : = pog , y | Kolej Kar. Lnd, 265.80 Nordbahn 
1 : A gie Nr. 59 183 437 711 782 1118 1135 1206. |miał ustąpić. |Kolej Połud. 84.25 Kolej Alföld 
jest miejscu rodzinnemu bohatera. Zdaje się nam, chu teatralnym czarny węgierski kożnch, palto z k i A i d zdl J .2 J , 
Jłoby na czasie, aby Reprezentacja naszego siwego sukna i kilka sztnk bielizny. Na 10.000 złr. z kaponami: Rajchstag „zatwierdził w pierwszem 1 Kolej Elżbiety 189.— Kolej Liw.-czer. 170,— 
miasta ujęła tę sprawę w swoje ręce i nie dając | Aresztowano: Michała Kicyłę za podejrzanej Nr: na zł. Nr. ma zł. Nr. drugiem czytaniu prowizoryczną niemiecko- | Weg. Nordostb 146.25 Wied. Comunal. 118.25 
wę wyprzedzić innym korporacjom lnb lndziom pry- posiadanie jednej pary nowych bncików, które chciał aż 2, 1184 5500 3259 100 austrjacką ugodę handlową z d. 11. z. m. ! Weg. obl. p. = 85.50 zach indemnie, o 
„onym, utworzyła komitet, któryby obmyślił, jak- sprzedać za bezcen. 793 0 2242 3317 200 |Philippsborn bronił tego przedłożenia, o- H ij o KolajuniedmigenA 22 
-y Najstosowniej i uajtrwalej uczcić pamięć nie- | Złożono w policji białą chusteczkę z kwotą 1 18240 2347 2 świadczając, iż rząd ma nadziej s (Renta weg. 6,/ 105.72 Losy tureckie 
śmiertelnego obrońcy chrześciaństwa i jego wieko- złr. znalezioną na ulicy; — 5 sznurków korali i I. 809 9980 2438 3678 1000; Czają0, 1% 23 16), 


6453 6461 |do zajęcia Tuś. Albańczycy zasekwestro wali 
4 o 7023 7057 kilka składów amunicji. Książę mirydycki 
7633 7667 1749 7830,Prenk spodziewany w Skodarze. 
7976 8065 8270 8289 8445 8843 8989 
9059 9091 9328. 9412 9440 9443 9457 
9691 9846 9854 g881 9923 10044 10409 
10555 10569 10582 10620 10765 10829; 
10955 11063 11111 11372 11482 12097 | 
12150 12247 12283 12332 12460 12483 
13042 13159 13181 13194 13277 13316 


5665 5697 5780 6065 
6499 6569 6927. 


7388 7455 7557 


Rubel rosyjski srebrny 


, , papiero 
100 marek nięmieapiek . 


Wiedeń d. 3. maja. Odchodzący am- |Śrebro.  .  . 
basador francuski Teisserenc de Bort był| Kupony w srebrze , 
przyjmowany wczoraj przez cesarza a dzi- | SEREK M RAWARRZNNNEERORARONENRNOWIA 
siaj przez cesarzowę i otrzymał wielką wstę- KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


gę orderu św. Szczepana. Wiedeń 3. Maja 1880. 
Berlin d. 3. maja. „Nordd. Allg. Ztg.“ | godzina 2 minut 28 popołuniu. 


341 24"), 


. 
. 
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" 


266.50 
109.20 
244,50 
157. — 


na zł. 
5600 


że do roku Bankverein _ 136,80 Rosy. rubel pap. 1.25'/, 


1140 


pPomnych zwycięztw, Dochodzą nas wieści o zamia-, 6 złr., które slnżąca N. Kocinba w. pomieszkaniu 


1030 


2996 


3731 


150 


uda się dójść do zgody z Austrją na polu Losy węgier. 111.75 Marki niemieckie —,— 


Pom ar tpienia i odrestaurowania zamkn oleskiego. 
Kaj, piękny prawdziwie! Nie wątpimy, że fan- 
si Potrzebny na nrzeczywistnienie go zebrałby ! 
i $ pomimo niezamożności kraju, gdyby go podnieśli 
paw e poważni. W Wiadomościach kościelnych ezy- 
na Ada jeden z kapłanów ofiarował jaż 1.000 zł. 
= upienie Oleska. Znajdzie się takich zacnych, | 
goowych do ofar więcej — a nie potrzeba odraza 
tysięcy ; z centów zbierają się gulieny, z pojedyń- | 
Niegy Fuldenów setki, z setek tysiące i krocie! 


każdy OAM obficie sypią dziesiątki — niech 


praczki J. O. pod 1. 2 przy ulicy Lwiej w podej. 
rzany sposób porznciła, 

Pani S. K. zamieszkała pod 1. 3 przy ulicy 
Kościuszki zgubiła w ogrodzie jezuickim czarną je- 
dwabną parasolkę. 

— Tarnopol, 1. maja, Zarząd Towarzystwa 
bursy nanczycielskiej w Tarnopolu będąe w niemi- 
łem położeniu z powodu braku funduszów na za- 
płacenie kontraktem xzawarowanej rocznej raty w 
kwocie 427 złr., udał się do Wgo radcy Strumień- 


©, jak najmniej, nie zdobywając skiego z prośbą o urządzanie dwóch przedstawień 
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3888 
4020 
4202 
4630 
4736 
5619 
5682 
5901 200 
6062 400 
6180 70 6378 100 

I. Obligacja lit. A. Nr. 809, na 9930 zł. z 
częściową kwotą 1520 zł. 

C) fanduszu indemnizacyjnego Galicji wsckoniej. 

Na 50 złr. z kuponami: 

Nr. 374 432 499 528 567 628 792 870 
1587 1774 1793 1808 1808 1866 1942 1951 
2086 2379 2450 2537 2625 2715 2894 3137 
3235 3519 3543 3734 3821 3834 4535 4613 
4848 5087 5210 5301 5353 5430 5500 573u 
5765 5939 5962 6042 6076 6166 6399 6463 ; 


ptlagramy Baz. Kr. I ostat wiadomośc. 


Wedle Morning Post hr. Szuwałow przy- 
będzie wkrótce do Londyna, nie wiadomo je- 
dnakże, czy w charakterze ambasadora, czy w 
specjalnej misji dyplomatycznej. Domyślają się, 
że jedzie tam dla wysondowania, o ile możnaby 
z gabinetem Gladstona serdeczniejsze nawią- 
zać stosunki. 


4817 
4926 
4984 
5102 
5397 
6191 
6232 
6272 
6326 


5405 
5531 
5544 
5558 
5590 
6600 
6624 
6684 
6828 


1000 | 
100 
100 
200 
100 


750 
250 


Z Londynu donoszą, że Herbert Glad- 
stone, syn premiera w mowie swej mianej w 
Leeds, udowednił, prawdziwości pogłoski, że 
wykazana przez torysów nadwyżka w docho- 
dach indyjskich, jest zmyślona, a że natomiast 
deficyt wynosi 4 miliony ft. szt. Poczem podniósł 
znowu zarzuty przeciw austrjackim mężom stanu, 
że usiłowali za pośrednictwem prasy uspo- 
sobić angielskich wyborców dla torysów, ażeby 
Anglią posługiwać się dla swoich zaborczych 
celów. „Wiedzieli oni, powiada Herbert, że 
Anglia jest zamożna i potężna, chcieli przeto, 
aby i do nich coś przylepło z angielskich pie- 
niędzy; a gdyby Anglia zachowała się była 
całkiem Spokojnie, musiałaby Anstrja spełnić 
swoje zadanie własnym swoim kosztem.* 

Przed paru dniami odbył sig w Londynie 
bankiet akademicki na cześć Gladstona ojca. 
Spodziewano się, że przy tej sposobności - 
wie on mowę programową. Tymczasem Głladsto- 
ne rozczarował uczestników bankietu, gdyż w 
mowie swojej ani jednem słowem nie zaczepił o 
politykę, jeno wielbił Granvilla i Hartingtona 
w uznania zasług ich, jakie położyli w ostatnich 
burzliwych latach, i za to, że odstąpili mu to 
pełne ehwały stanowisko, na którem sami godnie 
zachowaćby się umieli. 


W Czasie czytamy: „Jaką jest potęga w 
Europie stowarzyszenia „Aiaieć israelite“, do- 


ekonomicznem, jak już jest zgoda na polity- 
cznem. 

Sztutgarda d. 3. maja. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza, że d. 1. b. m., za zezwole- 


niem króla, odbyły się zaślubiny księżny Unionsbank |. 


wirtembergskiej Pauliny z dr. Willimem z 
Wrocławia. Księżna zrzekła się miana i 
praw księżny domu królewskiego. 


Paryż d. 3. maja. Posiedzenie Izby po- A e 


słów. Na zarzuty Lamiego (z lewego cen- 
tram), który dowodził, że dawne ustawy, 
które w dekretach przeciw zakonom z dnia 


kazywał minister sprawiedliwości śród okla- 


przez gabinęt proste przejście do 
dziennego przyjęto 362 głosami przeciw 137. 
John Lemoine nie przyjmie posady posła 
w Brukseli. 

Wiedeń d. 4. maja. Komisja ekono- 
miczna Izby posłów przyjęła bez zmiany 
konwencję austrjacko - niemiecką względem 
przedłożenia prowizorjum handlowego do d. 
30. czerwca. (o do konwencji w sprawie 
apreiurowej 13 głosami przeciw 10 przyjęto 
rezolucję Isbarego, wzywającą rząd, aby ko- 
Lo Ti apreturowa z d. 30. czerwca 1881 
ustała. 


TY tsztrzo br. Hkarbka. 
Dziś, we wtorek dnia 4. maja 1880, 
Po raz piętnasty : 


L 
Dzwony z Corneville 
Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z frane. 
pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planqueta. 
Nowe kostiumy i dekoracje. 
Początek o godzinie pół do Smej wieczór. 


We środę dnia 5. maja 1880 
Po raz pierwszy : 


PANI PODKOMORZYNA 


Komedja w 5 aktach Kazimierza Zaleskiego. 


Przyjechali dnia 4. maja 1880. 

HOTEL ŻORZA : J. Solnitzky z Wiednia. C. 
Lekczyński z Rymanowa. J. Ochocki z Wierzbow- 
ea. A. Rodic z Nadycza. A. Blumenfeld z Paryża. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. br. Brunicki ze 
Stryja. Dr. H. Jasiński z Tarnopola. Dr. J. Kai 
zerman z Moskwy. 

HOTEL LANGA: A. Heborski z Tarnowa. 


29. marca zastosowano, nie są ważne, wy- 


sków, że ustawy te nigdy nie wyszły z uży- 
wania, i rząd nietylko miał prawo, ale i o- 
bowiązek zastosować te ustawy. Żądane 
porządku 


Usposobienie słabsze. 
Wiedeń d. 4. maja 
godzina 10 minut 45 przed południem: 
Akcje kredytowe 279.30 Anglo-austrjac. 146.50 
Kolei Kar. Lud, 266.25 Kolej Połudn, 84.25 
109.90 Napoleondor 9.49 
Rosyj. banknoty Usposobienie: silne. 
Berlin d. 3. maja. | 
godzina 5 minut 35 po południu : 
bank. 214.10 Akcje kredyt, 
143.50 Galicyjskie 113.40 
Kolei Rumuń. 54.30 Austr. banku 170.45 
Kaga galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupujeje Sprzeda 
50/, Listy zastawne oprócz kupo- 


472.— 


nów 100 złr. po A « 9725 97 78 
4%, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . -. 9025 94 — 


Lwów, dnia 4. maja 1880, 
AZER EEE ZER ENEEEOAEANSRE 


Kuchnia ludowa 


ul. Krakowska 1. 10 naprzeciw sklepu p. Reissa. 
Obiad za 10 cent. marki na takowe dostać można 
w sklepach p. Reissa, Dymeta i w Adm, Gazety 
Narodowej. 
| z A a i w 
Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 

dzają ete. i złete i srebrne zegarki kieszonkowe 
nabyć sobie życzą, lnb takowe pisemnie obstalo* 
wują, zalecają firmę Ph. Fromm Rothenthurm- 
strasse 9, vis à vis Wollzeile. 

Cenny najtańsze w całej monarchii. 

Mattoniego Giesshiibelski, najczystszy al- 
kaliczny szczaw, jest w zapasie w handlach wód 
mineralnych, kawiarniach i restaura- 
cjach. Pastylki na trawienie i piersiowe 
Własne składy: we Wiedniu, Maximilianstrasse 5, 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 3. 


Dla wzmocnienia , 
i osób wątłych lekarze doradzają na p erw- 
asion d SR 7 Racahout p. Delangrenier z Paryża, 
pokarm o tyle przyjemny, ile wzmacniający. 


jl Magazyn towarów blawatnych æu l 
Bazylego Towarniekiego Następców 


i. 32. ET: 


E we LWOWIE Rynek 


+4 cr 
244! ah eż > 
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WEŁNIANKI 
JEDW ABIE 


B. otrzymał już materje na sezon wiosenny: "wg 
Br katy | [niy — um |PLÓTNA JF 

BAREZY | Chustki letnie | SCHIRTINGI 

meg= Sprzedaje po najniższych cenach. — Próbki na żądanie franco. *PRg 


zaj Ed AA a A A a y IDERE e 
MESO ZY ŻĘ PZORI RA BEJEr AK A ti NOAA ONE. 
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K rą kowskie | OO©GCEC©COCOOGOC©COE 


nidh licerynowe ja" kan | 
KONIU 40 obuwia fo wii poz Wywciej rablicz- || Przedsiebiorstwo 8 MAM — JS 
` wynalazku TT f ¿niem 6. kwietnia b. r. ę Ô 100 NiIJONÓW [TAnKÓW Ô > 


asfaltowe. 


Od roku 1872 istniejące, kony wa 
wszelkie roboty w zakres facha tes AE 
dzące z asfaltu rodzimego z kopalni w 
Limmer (pod Hanowerem) po cenach naj 
przystępniejszych z poręczeniem ze trwa- [e] 
tość. Wiadomości udzielają : 


objęliśmy 


Rote! Warszawski 


we Lwowie 


Jana [hnatowicza, 
Magistra farmacji i chemika sądowego. 

Czeraidło (szuwaks, szware) to nie 
zawiera wolnego kwasu, przeto bez za- 
przeczenia jest uajlepszem, bo obuwia nie 
psuje, daje trwały i piękny metalowy po- 


w złocie, 
do wypożyczenia 


ma 4 pre. rocznie. 
[Minimum 100.000 tranków, hipotska 


O z z > i X ? 
BA! M ANA ca R w dsierzawę. Równoczsśnie donosiny, ||” Krakowie: Tytus Kawecki, Hotel 2381 1—3  pupilerna?. 
sny skład ul. Kopernika 1. 3. że czło wownętrzno urządzenie zostało WTU A ht = J. A. Osiecki, 
Główny s. sy AA 7,34 * -R kompletnie oinowiore; a pokoi go: wa eg EA wę m Wien, Piariatongasse, 20. 
z 2 zi h w cenie od cc. 69, 60, 70, 89 . 2 1— 
2232 I. fuj AE za dobę urządzono WEŃ OO>OOGOOBOCOOCE 
5 kim komfortem 5a sposób zagraniczuy. Z j I 
j d wł ] 
Przestroga. [ineme m pee anial NOWY SPOSÓB LECZENIA 


podaje zawsze najświeższe potrawy, a 
piwnica wyborowe wira krajowe i za- 
graniczne. 

Dołożywazy starań i nie szczędząc 
nakładów, Rey” to samienne przeko- 
nanie, że uczyniliśmy sndość w zupeł- 
ności wszelkiem wymaganiem JW. pa- 
nów obywateli miejskich przestelebnogo 


Sprzedawany bywa wa Lwowie wy- 
tób pod razwą: „Oulontyna dr. Finkel- 
ateina”, co zniewala mnie do zwrócenie 
uwagi Szan. publiczności, że tylko ja 
jestem w posiadaniu oryginalnego prse- 
pisu na 2344 8—8 
|_| Wodę do ust dr. Finkelsteina 


ANEMII, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEKU NERWOWEGO, 
OHORÓB KOBIECYCH, BRAKU KKUULARNOŚCI ODPŁYWÓW WIE- 
SIĄOZNYCH, WAD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 

z niadostatku i zapaucia krwi, za pomocą 


ON NJ DA JĄ 1 A Ash 
„Oulontyna“ e ak £ Id piły Ala Ę > ARSENLANU ZLOTA seman gt EN, 
1 wynalazca, wyłącznie mnie do wyrabiania ny upo" z mgmnioy ze ima i KROPLI ODRADZAJĄCYCH ; 


tej wody i jego proszku do zębów upo- Dra SAMUELA THOMP3O> 
w awk aw "ie . 
,. Ta mztoda leszeria jest bardzo prosta. Tysięce osób kc key świa:lozą 
o jej skateczności, Zaleca się szozególniej osobom, które próbowały Dozakntecznia 
lekaratw żelazistych lnb dawnyck środków krew przeczyszczających. Nie mśsz 
inetody leczenia, któraby się z tę porównać mogła ile razy chodzi o przywróco: 
nlo rówuowsgi systamn nerwowego i o powrócenie krwi żywiołów których jej 
wraknje. W krótkiem czasie użycia tych środków apetyt się wzmaga, siły po- 
aTrachją i chory wraca do zdzowie i normalnego żysia. W Paryżu Avenne_ d'Antin, 
13; we Lwowie w aptece p. Miko!aschu i Kreyżanowskiego, w Czemiowszch w 
aptecz p. Galichowskiegv. 1008 il ? 


Pelecając sig najłaskawszym wzglę- 
z wysokiem poważaniem 


dom 

W. Schilling i T. Strzelczuki 
D -EERERSZS TRE BO ORA 
Zakład wodoleczniczy 


Priessnitzthal 


pod Wiedniem, stacja kolei 
południowej Módling. 
Lekarz zakładowy | 
dr. Maksymiljan Gumplowicz. 
Otwarcie sezonu 20. kwietnia. | 
Bliższych wiadomości udziela 
Zarząd Zakładu. 1995 8 12 


Wszelkie więc wyroby pod _ nazwę 
„Uulontyna“ i „ roszek do zębów dr 
Pntelsteina* sprzedawane a moim pod: 
pisem mie zaopatrzone są podrobione. 


Jakob Pilepee, 


aptekarz pod węgierską koroną we Lwowie. 
Cena aak na Ouloutyny 1 słr. — Pudotko 
proszku do ząbów dr. Fiukelateina 60 ont 
gam O E 


ry e 4 


i Premiowane w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 medalem srebr. 


Saxlehnera źródło wody gorżkiej 


HUNYADI JÁNOS 


analizowanej przez Liebiga, Bunsena, Frezeninsa, według orze- 
czenia znakomitych lekarzy (Bertleffa, Virehowa, Bambergera, Hirscha, 
Esmarscha, Wunderiieha, Knssmaula, Scanzoniego, Spiegelberga Fried- 
reicha, Nussbauma, Buhla Schultze Ebsteina itp.) uznana i polecona jako 


Æ> najwyśmienitsza i najskuteczniejsza <w 
ze wszystkich wód gorżkich. 


Składy we wszystkich znaczniejszych handlach wód mineralnych i 
prawie we wszystkich aptekach, jednakowoż nprasza się P. T. Publiczności 
w własnym jej interosie, ażeby w składach Żądano wyraźnie Naxlehne- 
ra wody gorżkiej. 2175 3 20 


Właściciel: Andreas Saxlehner Budapest. 


Q: 


Nowo urządzony handel 


JANA RIEDLA}į 


we Lwowie plac Marjaeki 1. 6. 


Znakomite powodzenie 


VELOUT. 


L. 1738. 


Obwieszczenie. 


Maczka ryżowa polecs W celu oddania wykonania budowy gmachu na pomieszczenie 

przygotowana z Bizmctem Koszule salonowe, c. k. gimnazjum wyższego i realnego w Brodach, odbędzie się w u- 

dla tego to działa szczgóliwie na skórej (zy, 2, 226, 2.60, 8, 3.76, 4iwyżojjjczedzie gminnym w Brodach w ślad uchwały Rady gminnej tegoż 

niedostrzeżena przystaje do |? "2; ONY, JHlmiasta z dnia 15 kwietnia 1880 publiczna licytacja za pomocą pi- 
U 


semnych ofert na diu 31. maja 1880. 

Główniejsze warunki licyticyjne są następujące : 

Jako ceną fiskalną za wykonanie budowy rzeczonego budynku 
ustanawia się kwotę pudług planu i kosztorysu obliczoną na 69415 


po złr. 1.26, 1.40, 1.60, 1.85, 2. 


Kołnierze, Mankiety, Krawatki. 
Z pierwszorzędnych fabryk 


iala, nad 
cerze świeżość naturalną. 


am ze Paix, 9. Płótna złr- 649/,, €t. a. w. ma 
Postać można w magazynach galanter 4 Słołową bieliznę. Materjxły do budowy tegoż budynku przez przedsiębiorcę spro- 
pp. Kamila Btrzyżowskiego, Leona Fein Angielskie wadzane, są wolne ed opłaty kopytkowej na rogatkach miejskich, 


Przedsiębiorstwo powyższe oddaje się za sumę fiskalną powyż 
wymienioną atoli o procent przez przedsiębiorcę opuszczony, zmniej- 
SŁONĄ. 

Cała budowa ma być w ciąga 2 lat od dnia zawarcia kontraktu 
licząc ukończoną i cddaną. 

Każdy cf»rent winien złożyć wad, um wynoszące 4000 złr. w go- 
tówce lub napierach wartrściowych do lokacji pupilarnych kapitałów 
przydatnych, a obliczonych po kursie podanym w „Gazecie lwowskiej“ 
w przedednin oddania cfa: ty. 

Wadja oferentów odbierać i kwitować będzie kasa miejska w 
ey |Brodach. + $ i 

= 4 Oferty ubiegających się o powyższe przedsiebiorstwo mają być 
a: fi wniesione w urzędzie gminnym miasta Brodów w terminie powyż 
Sha) oznaczonym najdalej do godziny 12. w połndnie. 
z> Spóźnione lub dodatkowe oferty nie będą uwzględnione. 
ef] „biegający się winien się zastosować do następnjących wska- 

a |zówek : 

1. Oferta ma być stosowną marką stemplową zaopatrzona i 
należycie opieczętowana. r s 

2. Do oferty dołączone być mają należycie ostemplowane wa- 
p runki licytacyjne, własnoręcznie podpisane , zaopatrzone klauznią 
„czytałem, zrozumiałem i za obowiązujące mię w razie przyjęcia 
mej oferty uznaję". y $ 
3. Do oferty ma być dołączeny kwit kasy miejskiej na złożone 
tamźe wadjum powyż oznaczone. 


tucha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p. 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt. 
P. Mikolascha, w Czerniowcah w apiece 
J. tGalichowakiego. 


OOOO - DO 
U 
è 


J. Dąbrowski 


PRZEDTEM p 
J. Dąbrowski & L. Weigel 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, 
! „dawniej W. PENTHER' 
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk, 
otrzymał wielki zapas złotych I srebrnych rzeczy. 
Szczególnie zwraca się uwagę nA prawy weselne 
ze Srebra, na 6 i 12 osób w szkatułach. 
Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak 
najrychlej. 2818 8-7 


na ezłę eunoe MASZYN grających. a$ 


L AINAS NA ONENE S zz 
DOO OO OAK IOTI 


hygianiazne 
iczawoduej 
. ak w Paryin a J. F Ak okarza 102 ulica Bicheliaa; wa 
kach za kuli siemskiej; w nu p. J. Ferre, ap belia ; 
tk w aptekach e Krzyżanowskiego [obok Erygidek], Młkolazaa i Z. Ruczo- 


sknteczuośoi za- 
pobiegojące Je- 
Trau0cz 1 Będyka, w Csoraiowoach dłolichowełego. 
ta, w Krakowie uczyńskiago y RENE 


Szirtingi i Perkale 
tok. p. po 16, 18,20, 22, 24, 26, 80i 32 et. 
Na żądanie szczegółowe cenniki. 
2171 2—6 
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d 
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| 
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szpilek i piorściomków 


bakictowyc 


>— 


X 


przedsiębiorcę od chwili wniesienia z tym skntkiem, jak gdyby 
istotny kontrakt był zawarty; gminę zaś miasta Brodów dopiero po 
zatwierdzeniu onejże przez Radę gminną. 

„Bliższe warunki licytacyjne, plany, kosztorys i specjalne wa- 
runki budowy mogą być przejrzane w urzędzie gminnym miasta 
gadów, gdzie też odpisy warunków licytacyjnych bezpłatnie otrzy- 
mać można. 


Zwierzchność gminna miasta 
Brody, dnia 17. kwietnia 1880. 2831 3 3 
Witosławski. 


mani SEZ 


rolmiczo-kredytowy Zakład 
dia Galicji i Bukowiny, 

spółka zarejestrowana z nieograniczoną poręką, 

$ kupuje i sprzedaje listy dłużne według kursu, eskontnje 

S kupony od tychże, niemniej kupony efektów państwo- 

Ú wych nawet przed terminem, eskontuje weksle, ndziela 

pożyczki i zaliczki na hipotekę i za poręką, przyjmuje 

pieniężne wkładki 

a] na książeczki oszczędności po 6'/p, 

b] na rachunek bieżący [conto corrente] 

po 61/07, za 60-dniowem wypowiedzeniem 

n 8o s» 30 D » 


e k wprzyw gażo. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupują i sprzedaję 
wsuyntkie efekta i monety 
poi warinkasm: najprryptgpniejsnemi, 
$° LISTY hipoteczne, 


które wsdług prawa s dala 1, lipca 1068 Ds. FP. XXIYVIII, M. 92, 


50 14 i najw. post. s dnia 17, prednia 1871, mog% być użyta do lokowa= 

„4 h -3 8 > z nin kopistów fandzszowyęk, | pupilarnych, kasoy) maiłażskich wojzko- 

» n ; À ) wyab, ga kascje słuibowe i wadja — ną x iymèe kontcrse do nsbysin. 
Biuro w domu własnym przy ulicy Ormiańskiej l. 2. 


ERY” Wesyrtkis palvtsaia s prowiatii wjzonsją aig busrwłotzniy 


I. piętro. 2383 8—4 po kursis dziennym, bas dcliczeaia prowincji 


4134 3 
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= zżorenę | wfokrininie J, obna | £. Browna: Odpowisńsialny redaktor). Dokrańchi 


A 
m 


Qj; 
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4. Pod powyższymi warnnkami wniesiona oferta obowiązuje É 


mA IREA PE rg EPE M a 
AEAN D T LIER ES E N EA E EA DEREN 


E E TE REAT SEKT e A 
Zawiadomienie. EJ srs 


Niniejszem zawiadamiam P. T. Publiczność, iż istniejący pod fruą $ 
J. Dąbrowski & L. Weigel pod 1. 17. przy ulicy Halickiej 
3, Mag” dawniej W. Pemther <43 haude] jubilersko złotniczy i zagar- 
$4 mistrzowski który od lut siedmiu przezemnie był i jest prowadzonym, 
RA przeszedł na moją wyłączną własność i że takowy i nadal pod firmą 
4 J. DĄBROWSKI, przeltem „J. Dąbrowski & L. Weigel: £ 
prowadzić będę, 

Dzięknjąc szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe zaufanie 
3 polecam się i nadal łaskswym względom. 
Julinn Dąbrowski. 


Za” APAR 


aturalne wino 
z r. 18726.44,-..3 


H pyszne wino stołowe, białe po 16 ct., w 
S czerwone po 20 ct. litr w baryłkach po 
j|50, 100 litr i t. d. z dostawą franco do 
g kolei za zaliczeniem wysyła JK. Gei- 
g ringer, właściciel winnic i piwnicy w 
St. Georgen pod Preszburgiem [Węgry]. 


Dr. Aleksander Medwej 


5) zwicdziwszy w tym roku celniejsze za: 
^ |klady wodolecznicze zagraniczne, i obe- 


- JjzRawszy się z najuowazemi spostrzeże- 
TaT nE amina ; niami i badaniami na polu wojoleczui» 
EXLER iSynowie; 


etwa, Ezczególnie ze sposobam leczenia 
RET E RE 


dr. Winternitza, powrócił do kraju i o- 
bajmuja w tym ruku nadal kierownictwo 
lekarski 

przy placu Kapitulnym Nr. 2 we Lwowie 
poleczją we wielkim wylerze i Świeżoffctrzymanym zapasie ; 


skie 
PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 


Lakładn Wodolecznczeco 


FRANCISZKA MEDWEJA 
Pończochy, Szkarpetki, 


W ZAWAŁOWIE 

który to zakład istnieja juž od lat 5 

położony w uroczej górskiej okolicy od 

północy i zachodu osłonięty lesistemi 

DYWANY angielskie, KAPY, KOCYKI, FIRANKI, górami nad rzeką „Złota Lipa" od kos 

DRELISZKI liberyjne DĄ gafil Rom 0 a godzin a 

Najnowsze kretomy francuzkie na suknie damskie ai dem i 
MATERJE niciane i wełniane na letnie ubrania męskie 

oras własnego wyrobu 
GE Kołdry, materace, sienniki, EF 
Gotowe prześcieradła i poszewki, 


H wiele korzystnych zmian i ulepszeń, wa” 
dług wzoru zakładów zagranicznych, 
Kompletne wyprawy załatwiamy w najkrótszym czasie. 
Cenniki i próbki wysyłamy franco. 


a 47 ś > 


A Zętyca i kąpiele rzeczne, Kuchnia wła. 
sna doborowa, poczta w miejscu; stacja 
g telegraficzna w Podhajcach. Pora lecze- 
nin dzieli się na 38 sezony: wiosenny i 


jesienny sezon tańszy niźli letni; w le» 
toim sezonie zakład będzie posiadał 
|imuzykę, 
Zamówienia mięszkań oraz pojazdów 
do stacji Halica po conie umiarkowanej 
przyjmuje 
Dyrekcja Zakładu wodoleczni- 
czego w Zawałowie. 
Otwarcie zakładu na pierwszy se- 
zon od 1, maja. Bhższych szczegółów 
zasięgnąć można w handła Wgo Alfre- 
da Dzikowskiego Lwów ulica Karols 
Ludwika 1. 1, 2124 1—6 


Fortepian 


mahoniowy, mało używany 


do sprzedania, 
Rynek L 80, I. piętro. 


2348 1--4 


Magasin de Paris. 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 


otworzyliśmy magazyn 
przy ul. Jagiellońskiej pod I. 4. 


zaopatrzony wyłącznie w artykuły paryzkie, jako to: £ 
kwiaty, biżuterje, wachlarze, krawatki, kuferki itp. 


Postanewiliśmy ustawicznie odnawiać nasze towary, ażeby Szan. Pablicz- 
ności módz dostarczyć wszystko co tylko majnowszegoe w Paryżu 
się pojawi. 

Josteśmy też gotowi pośredniczyć we wszelkich zamówiemiaeli 
na przedmioty żądane z Paryża, które przy rozległych stosunkach na- 
szych jak najrychłej załatwić się podejmujemy. 

Licząc na łaskawe odwiedziny polecamy się życzliwym względom 


Magazyn paryzki 


2877 1—2 


MLEKO ANTEPHELIQUE 
czyste albo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 


; PLAMY PO POŁOGU 
zMon Nnglelośaka 1. 4. ZNARSZCZK I WYSYLKE, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE : 
+>*3-63-20€> OPI zeuEOC 


% PRYSZCZE 


- ty, 
m Au (warty CZY. 
Ye, Wz m 


aw 1000 guldenów nagrody!! -=g 


obowiazuję się temu wypłacić, kto nową senzacyjną zagadkę 


Clipper PUZZLE 


należycie rozwiąże. Cena kartonu 65 ct, : 
Tasminda Środek przeciw bolu głowy. Lekko zwilżywszy skronie, znika ból głowy, 
8 e nawet nerwowy, chwilowy. Za skutek poręka. Cenaoryg f'akonu 98 ct. 


, 4 s i hoy prz tol , składa si =- 
L'ami de la Maison, aa w towania "loża do conigcia arkta, a aota do 
otwierania puszki z gardynkami, młotka, obcażków ilp. Cena i sł. 20 ct. 
Medium a la Hansen czyli tajemnicy wieazy, Cena oryg. kartonu 55 et. 


; i ściach Indzki ów, szpitatów, D 
Elektryczność ; 14 skatki w stęp nn balena a zapołnem notai w 
eleg. wykonaniu kosztuje tylko 5 »ł. 60 et. Do nabysia u 1966 > 


Anton Rix, Wiedeń, Praterstrasse 16. 
za gotówką lub anliczeniem. Gdyby sių co niepodobało, pieniądze będa oddzne: 
OWĄ a AA 
A Z A 
GIEŁDOWE OPERACJE 


Leith "we wie idenschusa Nr. 1 
e a w 8 ą l. 


a) przy ograniczonej tylko stracie (premia 10 
zł. efektów na operacje a la AE nb hałsse ; 

b) ozy się kursa podnoszą Inb oborńgją (Stellgeschaft;) || 
0) przy zatrzymaniu depozytu, dopóki efektu sig z korzyścią 


| <a 
Skien, nie dadzą zrealizować. i 
ato: KUPNA na spekulacje rychło. 4 pod dyakrec 
m . efekt 


r 


wo lecznicze 


alkaliczno żelaziste 
c. k. Zakładu 


Kryni i 
ryniea - Słotwiny 
napełniane de flaszek ulepszoną metoda Hech(a, 
moca której namieniona wody Aaweł po najdłuś. 
arem ich przechowywaniu, zatrzymnja w achio 
waselkie ich częńci akładowe, a zatem awa waa 
dciwość i cały skutek lecanicey, E$ powssachnię 
usnanem lekarstwem: w Diodokrewneści I w blede 
nioy, i zpoenionym lekiem we wgselkick okreni- 
ag cierpieniach żoładka lnb kiszek, połacac« 


it z osłnbieniem trawienia lub 5 bie unka, w 
„A Icznych eborobach organów płolowych a aio- 
wlast, tudzież sa jedynem=lekarstwem w chore- 
bie angielskiej i skrofulicanej u dzieci, jakotaż w 
przeróżnych cierpieniach nerwowych, opartych na 
osłabienia lub na Biedokrewnościi 

Wo Lwowie do nabycia w handlach Geld- 
bauma. Mendrochowieza w handlu St. Mar- 
kiowicsa w apteeo P. Mitelascha, w Bro- 
dach w składalo wód mineral. Fraaesda, tudzioń 
w: apt. Słaniowskiago, w Czerniowcach w apt. 
Golickowskiezo i Krzyłanowakiego, w Husiatynie 
w haadlu Frledmanna, w Tarnowio w handlach 
Althaitag: najs i Trauma. 
> Zamówienia na wody kryniekio przyjmujo e. k. 
Zara a zolowy, (poczta Kr alóa. x 

a 

$ |kwietn u, wedra EEn 


B s 

wą sa maan wód krynickich udażela 
C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy: 

2174 3—6 


l Administracja w Paryśn, 
g 22, bouleward Montmartre, 


PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł zasoli Vichy. Przyje- 
mnego smąkn o niezawodnym skutku przą- 
ciw kwąsom i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VIO DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: Kompanji wód Vichy 


5 8W) 
W obrębie tego ulubionego, przez nas raprowadaoneto Soona wykonujęmy zlece- 
oes. król. anstr, węg. 

prywatnych i zagranicznych © 


agnięciu majnikszej wygranej. 
Żej 


Interesa wspólne (kensczeja gi > 18-80 SE a EM 
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